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(Kraszewski—Sienkiewicz.)

OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz!5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(Po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Andrzeja obchodzić będzie całodziennem nabożeństwem 
Odpustowem z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami i 
Nieszporami kościół św. Andrzeja (po-bonifraterski) w nad­
chodzącą niedzielę.

' powania sobie zastępców. Służba wojskowa oprzeć 
się musi na demokratycznej podstawie równości 
obowiązków. Jen. Brialmont odwołał się do pamię­
ci izby. W r. 1887-ym postawił w niej d’Oultremont 
wniosek tejże właśnie treści; wówczas rząd i więk­
szość obaliły go, a król Leopold w słynnej mowie, 
wygłoszonej w Briigge, wyraził ubolewanie swoje 
nad egoizmem parlamentu. Omal gabinet Beernaer- 
ta uie upad! już wówczas.

Dzisiejszy minister wojny, jen. Pontus, nieubłaga­
ny przeciwnik Brialmonta, którego wszakże tolero­
wać musi, jako najtęższego w Europie inżenie- 
ra wojskowego, obejmując tekę, oświadczył, że 
jest również zwolennikiem służby osobistej. Tyle 
lat upłynęło, a jen. Poutus nie miał odwagi podjąć 
walki w imię tych swoich wrzekomych przekonań. 
Rząd zachował się i teraz wobec inicjatywy jenerała 
Brialmonta odpornie. Prezes gabinetu Beernaert 
oświadczył, że sesja obecna izby jest konstytuantą, 
poświęconą przedewszystkiem rewizji konstytucji; 
reszta należy do przyszłości. „Nie! — odparł Brial­
mont—obrona kraju musi być pierwszą!”

Większość katolicko-zacliowawcza okazała się i 
teraz równie dla reformy wojskowej niechętną, jak 
przed laty pięcioma. Deputowany klerykalny Helle- 
puet zgadza się tylko na armję ochotniczą wedle 
wzoru angielskiego, a dep. Coremans nie chce wcale 
armji silnej, gdyż wówczas Beigja mogłaby zapra­
gnąć położenia kresu swej poręczonej przez Europę 
a tak wygodnej neutralności.

Jenerał Brialmont streścił swój program polityczny 
w następujących zasadach: nieograniczone powsze­
chne głosowanie, obowiązkowa nauka ludowa, obo-

w niebie przez toby się nie wybiła”. Młodoczecha rząd ' 
na stanowisko ministerjalne nie powoła, a z księciem 
Lobkowicem lub jemu podobnym niemcy czescy { 
i wiedeńscy zawsze modus vivendi, korzystniejszy od 
zerwania, ułożyć sobie mogą. Hr. Taaffe w swojej 
mowie środowej nie uznał prawa historycznego Czech, 
nie pokłonił się przed federalizmem ani trjalizmem, 
którego nigdy nie przyjęłyby Węgry, nie zadebiuto­
wał z żadną nowością, która miałaby fizjognomję po­
zytywnego ‘programu; policzył się tylko z faktem 
zbliżenia się trzech obozów czeskich, dokonanego na 
ostatnim wiecu praskim, i pragnął ich burzliwą czu- I 
prynę pogłaskać w przededniu obrad nad funduszem 
dyspozycyjnym, które dzisiaj rozpocząć się mają 
w radzie państwa. Ani czesi nie mają powodu do en­
tuzjazmu— którego też w Narodnich Listach nie do­
patrzeć—ani niemcy do rozpaczy.

Prawdopodobnie dzisiaj lewica głosować będzie za 
funduszem dyspozycyjnym, otrzymawszy parę koją­
cych objaśnień ze strony hr. Taaffego i widmo prze- i 
silenia zniknie, jak tyle innych: wszak liistorja we­
wnętrzna Austrji od lat dwudziestu pięciu jest w grun­
cie rzeczy jeduem tylko, chroniczncm przesileniem; 
mimo tego żyje się jakoś nienajgorzej w tej przej­
ściowej epoce fin de sieele'u.

Jenerał Brialmont, powróciwszy z nad Bosforu do 
ojczystej Brukselli, wygłosił w ubiegłym tygodniu 
w izbie tamtejszej swoją „mo^ę dziewiczą”. Jako 
żołnierz, który świeżo przysłużył się narodowi zna­
komicie wykonanem dziełem ufortyfikowania obron­
nej linji Mozy, rozwinął swój program, na czele jego 
stawiając kwestję palącą dla Belgji: zaprowadzenia 
osobistej służby wojskowej i zniesienia systemu ku- 1

w Druskienikach — wszędzie, słowem, dokąd go wy­
padki zaniosły. Niezmęczony nigdy, pracował cią­
gle, nawet wtedy, kiedy się leczył lub bawił.

„Kartki z podróży”, wypełniające tom VIII „Wy­
boru pism”, są w znacznej części sprawozdaniem pier­
wszej dalszej wycieczki Kraszewskiego. Nagroma­
dzone w przeciągu lat kilku notatki uporządkował 
ostatecznie dopiero później, gdy, pozbywszy się za­
jęć dziennikarskich, osiadł na stałe w Dreźnie.

Kraszewski nie przekraczał kopców granicznych 
kraju z usposobieniem życzliwem dla Zachodu. 
Szlachcica, przywykłego do dalekich przestrzeni, sze­
rokich dróg i do wygodnej komunikacji na własnym 
wózku, „irytowały” nasamprzód koleje żelazne, ro­
biące sobie niewiele ceremonji z pasażerem. Ani to 
spocząć, ani zatrzymać się, gdzie się spodoba, ani o- 
bejrzeć porządnie, co na uwagę zasługuje. Gotów, 
siadaj, jazda, nie marudź, bo cię zostawimy, spiesz 
się, leć gdzieś bez końca i wytchnienia. Lada urzę­
dniczek, konduktor, palacz nawet i hamownik, każdy, 
kto nosi oskrzydlone koło na czapce, rozkazuje po­
dróżnemu, obchodząc się z nim, jak z pakunkiem, 
który się za numerem wrzuca do pudła.

I cywilizacji europejskiej nie lubił Kraszewski 
w chwili, gdy odrywał się po raz pierwszy od piersi 
ziemi rodzinnej; Tę jego niechęć do zabiegliwycb, 
pracowitych, każdy skrawek gruntu wyzyskujących 
narodów czuć przez całą drogę do Wiednia. Dopie­
ro Włochy pogodziły jego duszę artystyczną z „pra- 
ktycznemi” nacjami.

1’rzyznawszy się na wstępie do „pobieżności i ulo­
tności kartek, kreślonych często pod gorącem jeszcze 
wrażeniem miejsc”, ułatwił wielki nieboszczyk spra­
wozdawcy zadanie. Jego „kartki" są rzeczywiście 
tylko luźuemi wrażeniami, za czem jednak nie idzie,
aby nie miały posiadać wartości. Głowa utalento­
wana rozjaśni czasem jednym błyskiem więcej, ani­
żeli ktoś „sumienny” a pozbawiony „iskry Bożej” 
całemi tomami.

Pobieżnym był Kraszewski głównie w pierwszych 
rozdziałach. Jak kolej, która go niosła, spieszył się i 
on dalej a dalej.

— Ciemno zarysował się na tle nieba, z lasem 
obrosłą górą swą Tęczyn, potem jasno na zieloności 
Zabierzowska skała, dalej Krzeszowice..

PRZEGLĄD_POLITYCZNY.
. Niedaleko byliśmy prawdy, wyrażając przed kil- j 
fe°nta dniami przypuszczenie, że zawierucha parla­
mentarna, jaka wzbiła się skutkiem mowy księcia 
“chwarzenberga i zaimprowizowanej odpowiedzi 
hr. Taaffego nad gmachem parlamentu wiedeńskiego, I 
hie wywoła poważnych spustoszeń ani nie doprowadzi 

stanowczego zerwania z nikim po prawej ani po 
lewej stronie izby. lir. Kiilruburg złożył wprawdzie 
?^oją tekę prezesowi ministrów do rozporządzenia 
ł Zakomunikował z pewną emfazą to „wielkoduszne” * 1 
postanowienie na posiedzeniu sobotniem klubu zje- ■ 
Zboczonej lewicy, wszakże dwóch dni wystarczyło, 
ąćy wszystkie żywioły, wtrącone w sztucznie rozczo- 
c«rańą sytuację, otrzeźwiły się i poznały, że nic 
Właściwie nie zaszło takiego, coby stosunek stron- 
hmtw do rządu radykalnie przeistoczyło i dalsze 
istnienie dzisiejszej, dość luźnej zresztą większości 
Parlamentarnej podkopało.

A ministrem czeskim, baronem Prażakiem, wytrzy- ; 
Rywali niemcy przecież lat dziesiątek; gdyby hr.

^fie zamianował jego następcę, to i tak „dziura | 

polu przez lat kilka, przypatrzył się zblizka stosun­
kom stambulskim. Owocem jego badań jest dwuto­
mowe dzieło, wydane w Warszawie w r. 1787-ym 
p. t. „Obserwacje polityczne państwa tureckiego”.

Częściej i chętniej zajmowali się przodkowie nasi 
Rzymem, były to jednak tylko, jak zapewnia Chmie­
lowski, utwory przeważnie uczone, nie uwzględnia­
jące osobistych wrażeń autora. Opisy podróży do 
Włoch w rozumieniu właściwem pochodzą dopiero 
z bieżącego stulecia. Rozpoczyna je Bernard hr. 
Potocki cennem studjum, napisanem po francusku: 
„ Voyage dans une partie de l’lt'aHen. (Poznań, 1825), 
prowadzą je dalej: Michał Wiszniewski, Józef Kre­
mer, J. I. Kraszewski, a kończy każdy z autorów 
spólczesnych, któremu szczęśliwsze położenie po­
zwala odetchnąć przez jakiś czas pod biękitnem nie- 

i bem półwyspu Apenińskiego.
Nie zdziwi nikogo, że i J- L Kraszewski próbował 

sil swoich na polu podróżopisarstwa. Niezmiernie 
wrażliwy i ruchliwy, bezsprzecznie najwrażliwszy ze 
wszystkich naszych talentów bieżącego stulecia, ogar­
niał z niesłychaną łatwością każdy przedmiot i przy­
swajał sobie każdy rodzaj. Jeszcze nie oglądał wła- 
snemi oczami „zagranicy ”, a już fantazjował dla roz­
rywki na temat wielkich stolic Europy („Wędrówki 
literackie” 1839 r.). Dosiadłszy Pegaza, zwiedził na 
nim w snach poetyckich: Paryż i Konstantynopol, 
Madryt i Rzym.

Kraszewski nie zdobył się bardzo długo na dalszą 
podróż. Liczył już łat czterdzieści i kilka, kiedy wy­
ruszył po raz pierwszy przez Austrję do Włoch, 
a wracał do domu przez Francję i Niemcy. Całą bi- 
bljotekę napisał, zanim uczuł potrzebę zbadania oso­
biście zwyczajów i obyczajów obcych narodów.

Ale mimo to nie próżnował. Należąc do umysłów, 
umiejących ze wszystkiego, wydobyć naukę dla sie­
bie i innych, przypatrywał się uważnie okolicom kra­
ju, w których mieszkał lub czasowo przebywał. W r. 
1837-ym pomieścił w petęrshąrsŻfwi bar­
dzo cennv artykuł p. t. „Pińsk i Pińszczyzna", 

I a w trzy lata później wydał dwutomowe dzieło, po- 
' święcone Polesiu, Wołyniowi i Litwie. Udając się 

w r. 1843-im dla zdrowia do Odessy, zbierał po dro- 
! dze i na miejscu materjał do „Wspomnień Odessy, 
I Jedyssanu i Budżaku” (1845--46); to samo uczynił

j nWyboru pism” J. I. Kraszewskiego (nakład p. S. 
-^entala) wyszedł tom Vlll-my, zawierający „Kar- 

z podróży”, poprzedzone bardzo dobrym, treści- 
y wstępem Piotra Chmielowskiego.

teĆ WetSp!1 tego dowiadujemy się, że nasza bibljo- 
cho S *̂°j8ka ®ie oljfituJc wcale ‘w opisy podróży, 
czeC*a* Obiliśmy zawsze i lubimy dotąd dalsze włó- 

-S1 spośród obcych nacji.
Wcz'e posiadaliśmy widocznie zmysłu spostizega- 
je h??’ nie umieliśmy patrzeć na zwyczaje i obycza- 
d0 4 , w Postronnych z natężoną uwagą, konieczną 

rwalenia doznanych wrażeń. Dopiero wiek 
n. iy dogonił w części, co dawniejsze zaniedbały. 

ro>(J-Z^ głównie kraje zajmowały naszych ojców: Je- 
ido Ii?a’ Turcja i Włochy. Do Grobu Zbawiciela 
Zaś j /'■y,un ciągnęli pobożni, do Konstantynopola 

Jeździli różni wysłańcy.
tej krytycznie stwierdzony opis Ziemi Świę-
bern. dzi z XVI-go stulecia. Zawdzięczamy go 
latu ^dyuowi Anzelmowi, który, pełniąc przez dwa 
przv v ■1^07 ' 15<J8-go) obowiązki penitencjarjusza 
obser °sc.‘e*e Grobu Chrystusa w Jerozolimie, złożył 
P- t 'vucje swoje i nabyte doświadczenia w książce 
Świef • ere^r'BacJa prawdziwego opisania Ziemi 
Wie , J» łlptlehem i Jeruzalem” i wydał ją w Krako- 
®ztof I?r a • y™* To samo uczynił Mikołaj Krzy- 
V\ at*ziwiłł, zwany Sierotką, w formie djarjusza.

ka TIeD'a lwięcia przetłumaczył na język łaciń- 
hału niloiuas2 Treter, a spolszczył je znów (orygi- 
Waro, eryotuego nie drukowano nigdy) ks. Jędrzej

2 .. i (Kraków, 1607).
Sie iFn ”D.e*8^C^ oP*8ów Ziemi Świętej wyróżniają I 
(z‘kr>>’JZ\-t?!rT pielgrzymki" ks. Drohojewskiego

Tnr •XV.nH? w-) i. ks- Hołowińskiego?
Jó/Ai th- P°swięęił studjum oryginalne, obszerniejsze 

ikosza, który, przebywając w Konstantyno- |
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W Warszawie, rocznie
K. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
•»? miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
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.6, kwartalnie rs. 3, miesię-
ranie rs. 1.
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wiązkowa osobista służba wojskowa, skrócenie służ­
by czynnej w armji, podniesienie liczebności jej do 
130,006 ludzi, a kiedyś nawet—organizacja floty wo­
jennej. Br. Z,

Inspekcja zbożowa.
W świeżo wydanym 1-ym numerze nowego tygo­

dnika Wiertnik chlebnoj targowli znajdujemy arty­
kuł o inspekcji zbożowej, który przy taczamy poniżej, 
jako interesujący szerokie koło ziemian i kupców 
zbożowych.

Już od dwóch lat — pisze cytowany tygodnik — 
kupcy i ziemianie dopominają się ustanowienia in­
spekcji zbożowej, która mogłaby zapobiedz stałemu 
zanieczyszczaniu zboża w portach, przez firmy eks­
portowe. Specjalna rada do spraw handlu zbożo­
wego przy reinisterjum finansów uznała również 
utworzenie inspekcji zbożowej w portach, jako naj­
lepszy środek, zapobiegajęcy nadużyciom ze strony 
firm wywozowych przy transportowaniu zboża za 
granicę. Zarządzający komorami celnemi po nara­
dzeniu się z kupiectwem we wszystkich portach i 
punktach nadgranicznych, donieśli p. ministrowi, że 
nie ma żadnych przeszkód co do ustanowienia kon­
troli nad czystością wywożonego zboża; że większość 
kupców uznaje ten środek za nader ważny w celu 
pozyskania zaufania nabywców zagranicznych i że 
da się on z łatwością urzeczywistnić za pomocą nie­
wielkiego powiększenia etatu urzędników na komo­
rach celnych—nominowania specjalistów (inspekto­
rów), którzyby badali zboże pod względem domie­
szek. Kupcy odescy zobowiązali się nawet składać 
po %e, & izmaelscy po ł/lc kop. od puda, aby dopo- 
módz rządowi w urzeczywistnieniu tej pożytecznej 
innowacji. Kupcy z Jejska poszli jeszcze dalej; pro­
ponują oni ustanowienie kary, po 10 kop. od czetwer- 
ti, w razie wykrycia zanieczyszczenia zboża ponad 
ustanowioną normę. Ze swojej strony słyszeliśmy, 
że wministerjum finansów znajduje się mnóstwo po­
dań od kupców zagranicznych (angielskich, belgij­
skich, niemieckich, holenderskich, włoskich i fran­
cuskich), od różnych stowarzyszeń młynarskich, oraz 
izb handlowych, w których jest mowa o tem, iż dla 
nich wszystkich pożądaną jest rzeczą otrzymywanie 1 
ziarna czystego i że rozpuszczane przez eksporterów 
pogłoski, jakoby za granicą ubiegano się głównie za I 
taniością zboża bez względu na jego czystość, są zu- | 
pełnie bezpodstawne. Z tych też względów7, projekt 1 
rządowy ustanowienia kontroli nad czystością wy- . 
wożonego zboża znalazł poklask powszechny.
——atnw?tyM—

□Tymczasem budują się elewatory, przy nich fun­
kcjonują inspektorowie, zboże idzie za granicę, a o 
kontroli zboża, przy ładowaniu go na okręty, dotych­
czas nic nie słychać. Co może powstrzymywać u- 
rzeczywistnienie tak pożytecznego środkaj" mającego 
na celu uregulowanie handlu wywozowego zbo­
żem? Czy brak funduszów, czy brak ludzi do te­
go uzdolnionych? Ani jedno, ani drugie. W ra­
zie pobierania ł/5(> kop. od puda zboża, wywożone­
go za granicę, co według oświadczenia kupców, 
nie jest dla nich zbyt ciężkiem, utworzy się suma 
niezbędna do utrzymania inspektorów i dozorców. 
Co się tyczy ludzi, potrzebnych do tego, to i ta o- 
koliczuość nie stwarza żadnych nowych trudności. 
Mieliśmy sposobność być w muzeum zboźowem mi- 
nisterjum finansów (w lokalu muzeum celnego) i wi­
dzieliśmy tam analizę zboża zanieczyszczonego. Jest 
to operacja nadzwyczaj prosta i nie wymaga więcej 
nad 20 minut czasu przy zachowaniu ścisłości na 
wadze do 1 miligramma. Aparaty, używane przy 
analizie, są nader nieskomplikowane i tanie. Każdy 
w ciągu tygodnia może nabyć odpowiedniej wprawy 
przy analizowaniu zboża. Cała trudność polega na 
zorganizowaniu prawidłowego wyjmowania prób 
przy dowożeniu go wagonami, statkami rzecznemi i 
podwodami do komór celnych i ustanowienia nale­
żytej kontroli nad osobami, którym powierzone ' bę­
dzie wybieranie takich prób. Po usunięciu tej tru­
dności sprawa będzie załatwiona. Zresztą Ryga od 
dawna robi podobne próby, a nikt nie skarży się na 
ograniczenie wolności wywozu, ani na nadużycia in­
spekcji, ani na zbytnie wydatki.

Zdaje nam się, że przy współdziałaniu kupców 
miejscowych, oraz ziemian okolicznych nie trudną 
będzie rzeczą znalezienie odpowiedniej liczby do­
zorców nauczenie ich, jak się wybiera próbę jeneral- 
ną zboża i ustanowienie doraźnego sądu do rozstrzy­
gania sporów, jakie wyniknąć mo^ą pomiędzy kup­
cami a dozorcami. Zorganizowanie całej inspekcji 
nie potrzebowałoby więcej na 2—3 miesięcy czasu.

Aby zaś dać możność eksporterowi przygotować 
czysty towar, należałoby ogłosić powszechnie, że, po­
czynając np. od d. 13-go stycznia 1893-go r., zboże, 
wywożone za granicę, będzie podlegało rewizji i że 
tylko to będzie wypuszczane, które nie zawiera wię­
cej nad 3% domieszek, w tej liczbie domieszek zu­
pełnie nieużytecznych, jako to: pyłu, ziemi, kamy­
ków, plewy, kąkolu i innych t. zw. czarnych ziaren i 
nasion chwastów—nie więcej nad ' °/0, różnycłi zaś zia­
ren pożywnych, a zatem i zbożowych, lecz innego ga­
tunku niż cała masa (domieszki żyta, owsa, jęczmie­
nia, wyki, grochu—w pszenicy, albo domieszka owsa, 
jęczmienia i pszenicy—w życic) nie wyżej nad 2,/2°/o- 

W portach m. Azowskiego i w Noworossyjsku nale­
żałoby dozwolić na mieszanie żyta do pszenicy w sto* 
sunku maksymalnym 6%°/0, a substancyj bezpoży* 
tecznych Va%—czyli ogółem 7%.

Tyle Wiestn. chleb. targ. Z innych dzienników 
russkich wypada tutaj zanotować wiadomość, że kwe­
st) a ustanowienia inspekcji zbożowej jest obecnie na 
porządku dziennym i że urzeczywistnienie jej nie da 
długo czekać na siebie. Blizkość tę rozstrzygnięcia 
tyle pożądanej dla wywozu zboża kwestji, zwiastuje 
pomiędzy innemi zapowiedź, iż niebawem zaczniesię 
nauczanie przyszłych dozorców zbożowych robienia 
analizy w muzeum celnem minister) um finansów.

Miesiące teatralne.
XV miesiącu wrześniu cały personel naszego 

teatru był już czynny, albowiem i Wielki po dwu-J 
miesięcznej przerwie został otworzony. Ta oko­
liczność, jak niemniej powrót stałych bywalców po 
letnich wakacjach wpłynęły dodatnio na ruch osób, 
uczęszczających do teatrów. Ogółem więc w ciągu 
września znajdowało się na przedstawieniach 44,900 
czyli przecięciowo po 1,496 osób każdego wieczoru.

W teatrze Wielkim dano 23 przedstawień z udzia­
łem 18,088 widzów czyli przecięciowo po 785 na 
każdy wieczór. Sezon rozpoczął się od „Yioletty”, 
w której występowała pani Stromfeld-Klamrzyńska. 

i Był to najliczniejszy spektakl, znajdowało się bo- 
! wiem 1,161 osób, najmniej zaś w d. 15-ym września 

na „Rigoletto", bo tylko 509. XXryłącznie opero­
wych wieczorów było 12 („Violetta”, „Faust”, „Ri- 
goletto”, „Romeo”, „Ernani” i raz w d. 25 ym za­
miast zapowiedzianej „Lukrecji”, „Halka”) mięsza- 
nych („Rycerskość wieśniacza” z baletem) 4 razy, 
balet „Pan Twardowski” 5 razy, wreszcie 2 przed­
stawienia dramatyczne: w d. 19-ym „Zbójcy” (702 
osób) i d. 26-go „Roznosicielka chleba” (757 osób).

Dramat i komedja do d. 27-go włącznie przebywa) 
ły w teatrze Letnim, a w dniu 28-ym przeniesiono) 
się do teatru Rozmaitości i na rozpoczęcie sezon w 
wznowiono ograną w lipcu sztukę p. Wołowskiego 
„Nasze anioły ’. W wykazie naszym do 27-iu przed 
stawień w teatrze Letnim, dołączamy i trzy w teatrze 
Rozmaitości.

W ciągu sprawozdawczego miesiąca była tylko je­
dna premjera, a mianowicie w d. 10-ym „Ubogie lwi­
ce” Augiera z udziałem 729 osób, grane później je: 
szcze 7 razy ze średniem powodzeniem kasowem.

Dla sztuk oryginalnych poświęcono 11-ie wieczo­
rów i wznowiono: „Przed ślubem” Zalewskiego, „Dom 

’“■■"■i*-“
Trzy wiersze zaledwo, a już trzy miejscowości!..
W ten sam sposób załatwiał się z ludźmi znanych 

wówczas nazwisk i zasług, których po drodze spoty­
kał. Kilka słów rzucił każdemu, kilka grzeczności i 
przechodził do innych.

Rzecz dziwna, jak Kraszewski, który sam dobrze 
rysował i trochę malował, miał mało zmysłu do krajo­
brazów. Koń żelazny leciał z nim przez Semmering, 
a on nie umiał pochwycić ogólnych konturów pejza­
żu górskiego, w tem miejscu wspanialszego i więcej 
urozmaiconego, aniżeli gdziekolwiek indziej. Zna­
mienne tylko cechy zapisywał po kronikarsku, nie 
łącząc ich w całość jednolitą.

XV swoim żywiole uczuł się znakomity pisarz do­
piero na ziemi malarzów i muzyków wobec skarbów 
sztuki plastycznej. Wielki znawca i miłośnik dzieł 
pędzla i dłuta zanurzył się z rozkoszą w morzu wra­
żeń artystycznych, kąpał się w niem, pluskał, podzi­
wiając ciągle. Część „kartek”, poświęcona Włochom, 
zasługuje na trwałą pamięć nietylko dyletantów. 
Kraszewski zwrócił uwagę na mnóstwo płócien, po­
miniętych przez estetyków urzędowych, ożywiając 
uwagami swojemi milczące katalogi.

Zalecanie „Kartek” byłoby „reklamą” spóźnioną 
i niepotrzebną. Niema, zdaje się, między nami niko­
go, ktoby się nie chciał zapoznać z sądami i spostrze­
żeniami pisarza takiej miary, jaką los szczęśliwy ob­
darzył Kraszewskiego. Inni opisali może sztukę wło­
ską dokładniej, systematyczniej, ale on z pewnością 
oryginalniej.

Czego Opatrzność odmówiła Kraszewskiemu—po­
czucia przyrody — tem wyposażyła Sienkiewicza tak 
hojnie, jak żadnego z pomiędzy dawniejszych i współ­
czesnych autorów swojskich. Nowym tego dowodem 
„Listy z Afryki” Sienkiewicza (2 tomy, nakład Sto­
lca).

Krajobraz pisany a malowany, to dwie bardzo ró­
żne rzeczy, chociażby dlatego, że innemi środkami 
rozporządza artysta-pisarz, a innemi artysta-malarz. 
Kiedy drugi posiada możność odtworzenia natury 
w całym jej blasku, pokazania jej, naśladowania za 
pomocą perspektywy i farb, pierwszy posługuje się 
do celów swoich tylko słowem bezbarwnem, o tyle 
żywem, o ile je wypełnia wyobraźnia czytelnika.

Malarz cieniuje, pisarz zaznacza—malarz zestawia 

szczegóły, nie pomijając najmniejszego drobiazgu, 
pisarz chwyta kontury—malarz w końcu daje pełny 
obraz, pisarz zaś tylko wrażenie.

I jedynie wtedy, gdy „daje wrażenie", spełnia, 
co do niego należy. Tak zwana dokładność opiso 
wości, która należała do zasadniczych teoryj osta­
tniego pokolenia beletrystów francuskich i wielbi­
cieli ich, obrzydziła ludziom najwięcej metodę natu- 
ralistyczną. Fabuła, charakterystyka, psychologja 
nawet utonęła w morzu szczegółów i szczególików 
prawdziwych, starannie zebranych, ale nużących 
w dziele sztuki.

Człowieka obchodzi zawsze najwięcej człowiek, je­
go wypadki, czyny, jego smutki i radości, nie zaś 
krzesła, kanapy i fotele, na których ktoś siada, po­
kój, w którym mieszka i t. d. O ile te krzesła, ka­
napy, fotele i pokoje, środowisko w ogóle, ułatwia 
charakterystykę danej postaci, o tyle powinien je 
autor uwzględnić, ale malowanie otoczenia dla niego 
samego jest zbytkiem sumienności w sztuce słowa.

Głównie przesada w opisowości zgubiła powieść 
naturalistyczną, pomijając jej brutalność, nagość 
bowiem nie należy do wynalazków czasów najnow­
szych. 1 grecy w epoce upadku i rzymianie, później 
włosi, nie kładli liśeia figowego na pióro. Pisali, co 
im cyniczny humor podszeptywał.

Wystawmy sobie autora, który, opisując dom, za- 
cznie od wyliczania kamieni w fundamentach, cegieł 
w murach i wiązań w dachu. Zasłuży sobie może 
na uznanie architekta, ale zwykły czytelnik przej­
dzie po jego erudycji do bajki utworu. Albo, gdy 
malując krajobraz, będzie zestawiał obok siebie 
szczegół po szczególe, badał zabarwienie każdego 
krzewu, kwiatka, trawki. Stary botanik zażyje ta­
baki z wielkiej uciechy, przeciętny jednak kljent be- 
Ictrysty przewróci kartki, przesiąkł© mądrością bez 
wartości.

_ Rzeczą pisarza-artysty ogarnąć szybkiem spojrze­
niem całość krajobrazu, wydobyć z niego i pochwy­
cić rysy znamienne i...

I jeszcze coś więcej.
Stałem kiedyś przed płótnami Chełmońskiego i 

pytałem się, dlaczego jego krajobrazy robiły na mnie 
wrażenie, chociaż mniej w nich motywów, aniżeli 
w innych. Ktoś fachowy odpowiedziałby sobie le­

I piej od profana, skazanego jedynie na przeczuwają-
i cy, ale niepewny siebie instynkt.
i Dlaczego to trochę błota, wody, trawy, kawałek 
i nieba z jedną gwiazdką, tych kilka ptaków przyku; 

ły oko moje dłużej do siebie, sprawiły mi więcej 
rozkoszy estetycznej, aniżeli duże, starannie wykoś' 
czone malowidła?

Bo nad płótnami Chełmońskiego unosi się duck 
artysty. Nie odtwarza on przyrody, nie fotografii' 
je, lecz tworzy, przelewając w naturę swojską wła' 
snego serca tęsknoty, własnej duszy odblaski. *

To samo powinien robić i pisarz-artysta, dla któ­
rego krajobraz posiada tylko wartość ilustracji czj 
wypadków, czy stanów psychicznych człowieka.

Tę sztukę—ożywiania, uduchowniania, że tak po­
wiem, natury — potrafi Sienkiewicz w stopniu naj­
wyższym i dlatego działają jego pejzaże tak silnie. ; 

• Oto jedzie np. nocą morzem.
—Naokół szumi morze, tym dziwnym nocnym 

szumem, w którym odróżnisz, jakby głosy i nawoły-; 
wania ludzkie, jakby wielkie westchnienia, a cza­
sem łkania. Jest w tem coś ogromnie smutnego, bt ! 
ponieważ z pojęciem nocy łączy się mimowoli w u- 

' myślę ludzkim pojęcie snu i spoczynku, więc ten noA 
l cny ruch, to szarpanie się fal, wydaje się jakby mę- i 

ką i zarazem skargą żywiołu, któremu nigdy spocząć 
nie wolno...

Kilka zdań, kilka spostrzeżeń nie zewnętrznych,! 
i lecz wewnętrznych, i obraz skończony. Widzimy beż 

mierne wody, spowite w tajemnicze mroki nocne, i sły- 
j szymy ich skargę samotną.

Albo opis martwoty puszczy i sfinksa uśmiechają­
cego się do księżyca! Wszędzie mówi do nas nie oko 
„sumiennego” obserwatora, lecz dusza artysty, który 
wnika w ducha przyrody.

i Gdyby „Listy z Afryki” nie zawierały nic więceji. 
nad szereg przepięknych krajobrazów, wartoby je 

| już dla tego samego odczytać. Ale „Listy” są pa- 
; miętnikiem wrażeń, doznanych przez pierwszorzęd­

nego pisarza, więc, jakiekolwiekby te wrażenia by-ll 
ły, powinny zajmować miłośników literatury.

Teodor Jeske-Choiński.
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otwarty” Bałuckiego, „Wielkiego człowieka do ma­
łych interesów” Fredry; wreszcie z t. z. klasycznego 
repertuaru wystawiono „Zemstę za mur graniczny” 
oraz „Damy i huzary”. Ze sztuk tłumaczonych (18-ie 
wieczorów) grywano oprócz „Ubogich lwic , „Stryja 
Sama”, „Honor”, „Koniec Sodomy”, „Safandałów”, 
wreście wznowiono „Miłość ubogiego młodzieńca” 
Feuilleta. Raz grano dramat „Uriel Acosta”, a mia­
nowicie d. 9-go z udziałem 678 osób; widowisko skła­
dane z czterech jednoaktówek było dane w d. 19-ym 
przy 515 widzach.

W ogóle na przedstawieniach dramatu i komedyj, 
włączając i dwa widowiska w teatrze Wielkim, znaj­
dowało się w ciągu września osób 15,995, czyli prze- 
cięciowo po 503 osób na każdem; najliczniejsze było 
przedstawienie na premjerze „Ubogie lwice”, bo 729, 
a najmniej osób przyszło na „Różowe Djabełki”, 
mianowicie 223.

Teatr Nowy uprawiał prawie wyłącznie operetkę 
z wyjątkiem jednej farsy: „Hulaka”, którą po raz 
pierwszy wystawiono w d. 24-ym i grano później 6 
razy. Dwie operetki były głównie na repertuarze 
wrześniowym: „Lirniczka z Sabaudji” grana 12 
i „Dziecko szczęścia” 7 razy; nadto wznowiono „Or­
feusza w piekle” i nieusuwany z repertuaru „Ptasz­
nik z Tyrolu” był 2 razy grany.

W ogóle w ciągu miesiąca sprawozdawczego teatr 
Nowy odwiedziło osób 12,276, czyli przecięciowo po 
409 co wieczór. Wykazy kasowe zaznaczają dwu­
krotnie komplet, czyli zapełniony teatr, a mianowi­
cie: d. 25 go na „Hulace” i d. 4-go na „Lirniczce 
z Sabaudji”.

Zestawiając liczbę _ osób w teatrach z sierpnia w 
porównaniu z wrześniem, otrzymamy znaczną ró­
żnicę na korzyść miesiąca sprawozdawczego, gdy 
bowiem w sierpniu znajdowało się widzów 29,369, 
we wrześniu 44,900, czyli że różnica uczyni 15,531 
in plus.

W październiku ruch osób na przedstawieniach 
w trzech teatrach był jeszcze większy, aniżeli w mie­
siącu poprzedzającym. Ogółem znajdowało się 
51,928 widzów, czyli o 7,628 więcej w porównaniu 
z wrześniem, średnio zaś co wieczór po 1,675.

W teatrze Wielkim dano 31 przedstawień z udzia­
łem 20,740 widzów, czyli średnio po 6ó9 na ka­
żdy wieczór. Operowych widowisk było 19, a mia­
nowicie wystawiono: „Fausta”, „Romeo i Jułję”, 
„Yiolettę”, „Lukrecję Borgję”, „Carmen”, „Rycer­
skość wieśniaczą”, wreszcie w d. 16-ym dano po raz 
pierwszy „Pajaców” Leoncavalla, granych następnie 
6 razy z dodatkiem baletu; wieczorów zaś, poświęco­
nych wyłącznie baletowi, było 4, dramatycznych 2 
(„Mazepa” i „Zbójcy”),wreszcieina ostatnie 5 dni przy­
padają przedstawienia Sary Bernhardt, na których 
znajdowało się ogółem 3,805 osób. Nąjlicznejsze 
spektakle były na „Pajacach” d. 16-go 1,102 i 25-go 
1,015 widzów, najmniej zaś na widowisku baletowem 
d. 12-go, bo tylko 394.

Dla teatru Rozmaitości miesiąc październik był 
nader pomyślny, głównie od d. 24-go, t. j. od rozpo­
częcia wystawiania sztuk, zaleconych przez komisję 
konkursową. Ogółem w ciągu miesiąca odwiedziło 
teatr Rozmaitości 15,578 widzów, czyli średnio 
po 502 każdego wieczora. Utworom oryginalnym po­
święcono 18 przedstawień, a mianowicie były grane 
komedje, oprócz konkursowej „Flirt”, „Dom otwar­
ty”, „Klub kawalerów” Bałuckiego, „Małżeństwo 
Apfel” Zalewskiego, „Nietoperze” Lubowskiego, 
„Dwór we Władkowicach” i „Wicek i Wacek” Przy­
bylskiego, oraz „Nasze Anioły” Wołowskiego.

Ze sztuk tłumaczonych wystawiono: w d. 10-ym 
pierwszy raz „Fałszywe cnoty”, a z dawniejszego re­
pertuaru: „Stryj Sam”, „Ubogie lwice”, nadto dwa 
razy były przedstawienia złożone z jednoaktówek.

Operetka przez cały październik znajdowała przy­
tułek w teatrze Letnim, odpowiednio do pory ogrza­
nym. Na 31 wieczorach znajdowało się 15,610 osób 
czyli średnio po 500 na każdem przedstawieniu. 
Oprócz operetek bieżącego repertuaru, jak: „Dziecko 
Szczęścia”, „Lirniczka” i „Ptasznik z Tyrolu”, wy­
stawiono po raz pierwszy „Rip-Rip” Planquett’a 
i wznowiono z udziałem panny KI. Czosnowskiej: 
aSerce i ręka”, „Ali-Babę” oraz „Piękną Helenę”, 
którą grano 5 razy. Najliczniejsze widowisko było 

dniu 9-ym („Rip-Rip”), a mianowicie 1,030 osób 
czyli komplet. Tego samego wieczora personel 
dramatyczny teatru Małego grał w teatrze Nowym 
®a Królewskiej „Hulakę” czyli mieliśmy widowiska 

czterech teatrach rządowych, a na przedstawie­
niach znajdowało się ogółem 2,708 widzów.

„Dziennik mojej żony.”
Taki nosi tytuł najnowszy, bo od kilku miesięcy dopie- 

0 do życia powołany, zbiór autografów, którego twórcą 
Zygmunt Lautenburg, kierownik berlińskiego »Re- 

•‘deuz-teatru*.

Karty ciekawego dziennika, na zaproszenie właścicielki 
albumu, wypełniają zwolna pod datą dnia urodzin swoich 
głośniejsi autorowie sceniczni, a wypełnili już ich kilka­
naście.

Pod datą 27-go lipca, a więc dniem urodzin swoich, 
kreśli Dumas:

„L’homme a quelquefois le droit de dire du mai des 
femmes, U n’a jamais le drgit de dire du mai d’une 
femme”. A. Dumas. (Mężczyzna posiada niekiedy pra­
wo mówienia źle o kobietach, nie posiada jednak nigdy 
prawa mówienia źle o danej kobiecie.)

Na karcie, oznaczonej datą 7-go września, pisze Wi- 
ktoryn Sardou:

„C'est une grande erreur que de confondre I’intelli­
gence avec I’esprit. Je connais quantite de gens qui 
raillent de fagon fort plaisante tout ce qui passe leur 
encadrement, et qui, tenus a bon droit pour spirituels, 
ne sont en verite que des imbeciles.” Viet. Sardou. 
(Niewłaściwie to bardzo mieszać rozum z dowcipem. Znam 
wielu ludzi, którzy w zabawny bardzo sposób drwią ze / 
wszystkiego, co się tylko w polu ich obserwacyj pojawi, 
a którzy, mimo iż używają tytułu dowcipnych, w rzeczy­
wistości głupcami są tylko.)

Małomównym jest wielce Alfons Daudet Na karcie 
z d. 13-go maja kilka słów tylko pomieścił:

„Les frangais vivent trop vite.” A. Daudet. (Fran­
cuzi żyją zbyt szybko.)

Wesoły dowcipniś, Henryk Meilhac, pod d. 23-im lute­
go krótko także i węzłowato się sprawił:

„ZZ y a cent fagons detre bete, les imbeciles n’en em- 
ploient qu’une, cela fait qu’U en reste quatre vingt dix 
neuf pour les gens d’esprit.” H. Meilhac. (Na sto spo­
sobów można być głupim, głupcy jednak jednego tylko 
używają, znaczy to, iż dziewięćdziesiąt dziewięć pozostaje 
mądrym.)

Pp. Raul Toehe i Ernest Blum, autorowie farsy »W pa­
wilonie’, niechętnie widać po albumach sieją dowcipami.

Drugi z nich pod datą 18-go sierpnia pisze:
„Monsieur Lautenburg me demands un trait spiri­

tual, mats il me prend de si court que je n’ai pas le 
temps d’improviser un mot d’esprit.” (Pan Lauten­
burg żada odeiHuie dowcipu, ale nagli przytem tak, że nie 
zostawia mi na obmyślenie go czasu.)

Pierwszy zaś pod datą 7-go października:
„Lorsque le 7 octobre 1850, je suis venu au monde 

et qu’on ma dit: „Dans huit jours, ęa sera le terme”, 
j’ai bienfailli m’en diler... mais j’aimais la vie!” (Skó­
rom d. 7-go października przyszedł na świat i powiedzia­
no mi: .Za osiem dni przypada termin komornego*, 
chciałem się już wynosić... ale cóż kochałem życie!)

Dowcipu, pomieszczonego pod datą 4-go lutego ręką 
Juljana Berra de Turriąue, niepodobna przełożyć. W ory­
ginale brzmi on:

„ Les auteurs dramatiques ne devraient pas se plain- 
dre—dune fagon ou d’une autre, its sont genćralement 
joues.”

Do kobiet powraca Jerzy Boyer na karcie z d. 27-go 
lipca:

„Dire du bien des femmes est fairs preuve de fatui­
ty, en dire du mai est avouer des dćfaites, le mieux 
est de leur laisser d elles memes le soin de se juger." 
(Mówić dobrze o kobietach wygląda to na przechwałkę, 
obmawiać je znaczy to przyznawać się do porażek, najle­
piej tedy zostawić im samym sąd o sobie.)

Aforyzm Jerzego Ohneta, zapisany pod datą 3-go kwie­
tnia, brzmiał w przekładzie:

.Pierwszej połowie życia naszego przyświeca nadzieja, 
drugiej—wspomnienia.”

Na karcie z 8-go października spotykamy się wreszcie 
z nieczytelnem pismem Sarcey’a:

,1’ai pris pour devise le vers de Boileau: , ,Ma 
phrase, bien oumal, dit toujours quelque chose.” J’y 
joindrai volontiers le mot de Lafargue: „Vous vou- 
lez dire: il pleut; dites: il pleut”. (Dewizą moją 
wiersz Boileau: „Słowo moje, dobrze, czy źle, zawsze coś 
wyraża.' Dodałbym do tego zdanie Lafargue’a: „Jeżeli 
chcesz powiedzieć: .Deszcz pada!” to mów: „Deszcz pa­
da’). (=)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Fetersb. wied. dowiadują się, iż d. 2-go grudnia 

czytany będzie w radzie państwa projekt nowych 
przepisów o przywilejach na wynalazki.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
rjum finansów porzuciło myśl wprowadzenia podatku 
od osób, uwalnianych legalnie od wojska.

«= Według informacyj dzienników petersburskich, 
główny zarząd poczt i telegrafów zamierza nabyć na 
wszystkich kolejach kilka własnych wagonów poczto­
wych, w celu wprowadzenia w nich różnych ulepszeń.

= Fetersb. wied. donoszą, że p. minister dóbr 
państwa złożył do decyzji p. ministra finansów po- I 
danie chmielarzy wołyńskich w kwestji zorganizo­
wania dla nich kredytu krótkoterminowego z oddzia­
łu żytomierskiego Banku państwa oraz z kas skar­
bowych w Dubnie, Równie i Łucku na zastaw plau- 

tacyj chmielu, oraz materjalów i narzędzi do uprawy 
służących.

= Birż. wied. dowiaduje się, że bank russki do 
handlu zewnętrznego zamierza rozpocząć dodatkowe 
operacje w zakresie handlu wewnętrznego. W tym 
celu bank ma podobno otworzyć swe tilje we wszyst­
kich większych miastach w obrębie państwa.

= Celem ostatecznego uregulowania kredytu 
drobnego w naszem mieście przez wytworzenie po­
tężnego współzawodnictwa lombardom prywatnym, 
które nie przestają pobierać zbyt wysokich procen­
tów, p. oberpolicmajster wystąpił do władzy wyż­
szej z projektem rozszerzenia działalności istnieją­
cego przy magistracie tutejszym lombardu miejskie­
go przez utworzenie kilku filij na krańcach miasta 
w dzielnicach fabrycznych, które to filje otwarte by­
łyby do godziny 10-ej wieczorem i przyjmowałyby na 
zastaw przeważnie wszelkiego rodzaju rzeczy nie­
wielkiej wartości, ubranie, pościel itp. Uznaje p. o- 
berpolicmąjster przytem za konieczne urządzenie 
jednej ogólnej sali licytacyjnej, w której odbywały­
by się licytacje przedmiotów, nieprolongowanych 
w swoim czasie, nietylko z projektowanych filij lom­
bardu miejskiego, lecz i ze wszystkich lombardów 
prywatnych, co powinuoby przyczynić się do zu­
pełnego uniemożliwienia praktykowanych obecnie 
w tych ostatnich sztuczek spekulacyjnych przy licy­
tacjach. Niezbędny na utworzenie wspomnianych 
filij i ich operacje kapitał projektują zaczerpnąć po­
czątkowo z funduszów wydziału kontroli służących. 
Fundusze te znajdują się obecnie w warszawskim 
kantorze Banku państwa i stanowią bardzo pokaźny 
kapitał, wynoszący około 150,000 rs. W tych dniach 
właśnie magistrat m. Warszawy otrzymał powyższy 
projekt dla rozważenia i do opinji.

«= Wiadomości farmaceutyczne podają następu­
jący cyrkularz urzędu lekarskiego m. Warszawy do 
właścicieli aptek: „Z powodu często zdarzających 
się nieporozumień, urząd lekarski uprasza szanowne­
go pana o uwiadomienie zajmujących się w pań­
skiej aptece uczniów, pomocników i prowizorów, że 
na zasadzie postanowień rady lekarskiej i cyrkula- 
rza departamentu medycznego z d. 24 go październi­
ka r. 1890-go za nr. 6813, uczniom, którzy nie prze­
byli w jednej i tej samej aptece pół roku, jakoteź 
tym, którzy mieli przerwę w zajęciach aptekarskich 
więcej niż przez jeden rok, czas ten zupełnie nie bę­
dzie się liczył do okresu, obowiązującego dla otrzy­
mania stopnia pomocnika aptekarskiego i że pomo­
cnicy i prowizorowie przy obejmowaniu obowiązków 
w aptekach powinni koniecznie przedstawiać, świa­
dectwo policyjne o nienagannem prowadzenia się 
w czasie niezajmowania się w aptekach.”

= Z dokonanej rewizji w domach pod nr. 33 i 
35-ym przy ul. Targowej okazało się, jak donosi 
Gaz. polic., co następuje: pod nr. 33-im: 1) zrujnowa­
ny domek, jako wilgotny i niebezpieczny na wypa­
dek pożaru, należy w ciągu jednego miesiąca roze­
brać; 2) lodownię również zrujnowaną i nieodpowia- 
dającą warunkom sanitarnym w ciągu tygodnia za­
sypać; 3) kuźnię podobnie zrujnowaną łącznie z war­
sztatem kołodziejskim rozebrać w ciągu dwóch tygo­
dni; 4) wszystkie komórki i budynki drewniane od 
strony ulicy Szerokiej aż do nieruchomości pod nr. 
37-ym przy ul. Targowej są zupełnie zrujnowane, 
przegniłe, z zapadniętemi dachami i należy je 
w ciągu miesiąca rozebrać (z wyjątkiem jednej, wo­
zowni), a podwórze ogrodzić odpowiednim parka­
nem; 5) sutereny, jako szkodliwe dla lokatorów, 
opieczętować po wyprowadzeniu się wszystkich mie­
szkańców i stróżowi przeznaczyć inny lokal; 6) wresz­
cie zrujnowaną jest oficyna od ulicy Szerokiej. Z po­
wodu kończącego się obecnie sezonu budowlanego, 
należy przystąpić z d. 13-ym kwietnia 1893-g0‘ r. 
do gruntownej restauracji domu, w przeciwnym ra­
zie dom ten rozebrać. Co się tyczy lokalów przero­
bionych od strony kuźni, należy-z nich w ciągu ty­
godnia mieszkańców usunąć i lokale opieczętować. 
W domu pod nr. 35-ym przy ul. Targowej: 1) loka­
torów z powodu zrujnowania budynku niezwłoczni e 
usunąć; 2) zmienić kierunek rynsztoka; 3) wszystkie 
komórki grożące zawaleniem w ciągu tygodnia roze­
brać. Jeżeli właściciel posesji w oznaczonych ter­
minach poleceń tych nie spełni, będzie pociągnięty 
du odpowiedzialności sądowej z zastosowaniem pra­
wych środków przymusowych.

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na­
stępuje: „Kupiec wileński 2-ej gildji, Abraham Ep­
stein, przybył w maju r. b. do Warszawy i pod nr. 
31-ym na Nalewkach otworzył hotel Hamburski, nie 
uzyskawszy na to mojego pozwolenia i podał prośbę 
dopiero w lipcu, gdy komisarz cyrkułowy zwrócił 
uwagę na samowolne i nieprawne otworzenie hotelu. 
Z zebranych wiadomości o osobistości Epsteina oka­
zało się, że jest on oskarżony o fałszerstwa i sprawa 
prowadzona jest w wileńskim sądzie okręgowym, 
wskutek czego nie mogłem wydać żądanego pozwo-
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lenia. Następnie Epstein prosił o pewien termin dla 
odstąpienia hotelu komu innemu, lecz gdy do d. 1-go 
września nikomu zakładu nic odprzedał, ściągnięto 
od Gesundhajta, współwłaściciela domu, deklarację, 
iż hotel przyjmie na swoją odpowiedzialność. Ge 
sundhajt jednak zobowiązaniu swemu zadość nie 
uczynił i Epstein w dalszym ciągu trzymał hotel bez 
pozwolenia, za co został pociągnięty do odpowie­
dzialności i wyrokiem sędziego pokoju 16-go oddziału 
był skazany na rs. 30 grzywien. Zważywszy: 1) że 
Abraham Epstein, jako pozostający pod sądem,  nie 
może być poczytanym za osobę godną zaufania i od­
powiadającą warunkom moralnym; 2) że Epstein, po­
mimo przyznania winy przez sąd, hotel dalej prowa­
dzi; 3) że Gesundhajt nie uczynił zadosyć swojemu 
zobowiązaniu i 4) że wobec braku odpowiedzialnej 
za hotel Hamburski osoby, meldunki prowadzone są 
tam niedokładnie i nieporządnie — uważam, iż przy 
obecnych warunkach hotel nadal istnieć nie może, 
polecam więc komisarzowi cyrkułu bielańskiego ho­
tel Hamburski zamknąć, przyczem szyld i wszelkie 
inne oznaki zewnętrzne hotelu usunąć i o wykona­
niu niniejszego rozporządzenia donieść mi w ciągu 
trzech dni.”

= W piątek ubiegły przed komisją poborową 
warszawską stawali do seperrewizji popisowi, któ­
rzy w losowania tegorocznem wyciągnęli numery 
od 101—340 włącznie. Z liczby 240-tu powołanych 
przyjęto do wojska 52-ch (chrześejan 29-eiu i ży­
dów 23-ch), zaliczono do pospolitego ruszenia 7 miu 
(chrześejan 5-ciu i żydów 2-ch), udzielono odroczeń 
do r. p. 38 miu (cbrześcjanom 22 i żydom 16-tu), 
do szpitala odesłano 13-tu (chrześejan 5-ciu i ży­
dów 8-miu), za niezdatnych zupełnie uznano 6-ciii 
(chrześejan 3-eh i żydów 3-ch), nie stawiło się zaś 
19 tu (chrześejan 8-miu i żydów li tu). W sobotę 
i niedzielę czynności komisji poborowej były zawie­
szone, wczoraj zaś dokonywała oględzin lekarskich 
popisowych, posiadających numery od 311—580. 
Rezultat superrcwiąji był następujący: przyjęto do 
wojska 46-ciu (chrześejan 32-cn i żydów 14-tu), za­
liczono do pospolitego ruszenia 14-tu (chrześejan 
10-ciu i żydów 4-ch), udzielono odroczeń do r. p. 
16-tu (cbrześcjanom 9-ciu i żydom 7miu), do szpi­
tala odesłano 10-ciu (chrześejan 3-ch i żydów 7-miu), 
za niezdatnych zupełnie uznano 3-ch (chrześejan 
2-ch i żyda 1), nie stawiło się zaś 14-tu (chrześejan 
7-miu i żydów 7-miu). Dziś odbywa się su) errewi- 
zja popisowych, posiadających numery od 581 do 
820, jutro zaś od 821 do 1060. Komisja poborowa 
powiatu warszawskiego w piątek ubiegły zakończy­
ła czynności swoje superrewizją popisowych z li go 
oddziału poborowego powiatu warszawskiego, obej­
mującego gminy: Jabłonna, Okuniew, Nieporęt, Bru­
dno, Zagóźdź, Góra, oraz miasto Nowy-Dwór, po­
siadających numery od 401 do ostatniego, chrze­
śejan z tychże gmiu, posiadając} ch ulgi 11-ej i 111-ej 
kategvrji, oraz żydów wszystkich trzech kategoryj. 
Z ogólnej liczby stawających przyjęto do wojska 
19-tn (chrześejan 9-ciu i żydów 10-ciu), zaliczono do 
pospolitego ruszenia 103 eh (chrześejan 54-ch i ży­
dów 49 ciii), udzielono odroczeń do r. p. 4 (cbrze- 
ścjaiiinowi 1 i żydom 3), do szpitala odesłano 14 tu 
(chrześejan 5-ciu i żydów 9-ciu), za zupełnie niezda­
tnych uznano 9-eiu (chrześejan 4-ch i żydów 5-ciu). 
Kom isja powiatowa przeniosła już kancclarję na da­
wną siedzibę przy ulicy Miodowej, gdzie od dnia ju- 
tnej szego poddawać będzie superrewizji popisowych 
z obu oddziałów poborowych, którzy w swoim czasie 
do p oboru nie stanęli.

S2 == W magistracie warszawskim zauważono, że 
liczba osób, w danym dniu wnoszących opłaty za 
patenty handlowo - przemysłowe do kasy, zupeł­
nie nie odpowiada liczbie osób, zg’aszających się 
do-oddziału patentowego i wybierających tamże od­
powiednie deklaracje. I tak, gdy od chwili otwarcia 
poboru, t. j. od 13-go listopada, wydano deklaracyj 
około l,00Ą do kasy wpłynęło opłat w tymże cza 
si<3 zaledwie od 453. Różnica pochodzi ztąd, że wiele 
o»ób, załatwiwszy formalności dekląracyjne, odkłada 
sa mą czynność opłaty do późniejszego czasu, nie ba­
cz ąc na to, że tym sposobem psuje prawidłowe funk- 
cj onowanie całego aparatu biurowego i w następ 
stwie tworzy nadmierny ścisk przy kasie, nie będą- 
c ej w możności pobierania jednocześnie wpływów 
s; dnia bieżącego i uformowanej zaległości z dni po- 
’ przednich. Wskutek tego postanowiono zwracać u 
wagę na datę wydania deklaracji i deklaracje z da­
tami o wiele poprzedzająeemi dzień poborowy przyj­
mować dopiero po ukończeniu poboru z dnia bieżą­
cego, o ile na to przepisany do poboru czas pozwoli.

= Dla uuiknienia sporów i wątpliwości, mogących 
wyniknąć przy wykupywaniu patentów na szynki i 
restauracje w przyłączonych do miasta przedmie­
ściach: Nowa Praga, Szmuluwizna, Targówek i Ka­
mionek, co do konieczności opłacania 50% od ceny 
skarbowej danego patentu na korzyść kasy miejssiej, 
magistrat warszawski przypomina, iż w kweslji tej

zapadła ostateczna decyzja JE. Jenerał-Gubernatora 
warszawskiego jeszcze w początkach r. b. (d. 15 go 
marca za nr. 2499), oddalająca pretensje różnych 
częściowych właścicieli prawa propinacyjnego w wy­
mienionych miejscow ościach i opiewająca, że wsku­
tek przyłączenia do miasta miejscowości te winny 
podlegać przepisom praw ogólnych, obowiązujących 
cale miasto, tern więcej, .że owe 50% pobierane na 
rzecz kas miejskich w ogóle, przeznaczone są dla 
tychże kas nkazem z d. 21 go kwietnia 1870-go r., ja­
ko wynagrodzenie za stratę praw propinacyjnycb, 
należących przedtem w miastach do zarządu miej­
skiego.

= Wykaz ruchu chorych na cholerę w szpitalach 
warszawskich od godz. 12-ej d. 19 -go listopada do 
tejże godziny d. 26-go listopada:
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= O przebiegu epidemji cholery w Warszawie i 
w guhernjacL Królestwa Polskiego ogłoszone zostały 
za ostatnie dni następujące dane:
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— W razie przekazani koncesji na urządzenie 
I wystaw inwentarza żywego z działem pozakonkur- 

sowym maszyn i narzędzi rolniczych warszawskiemu 
I oddziałowi przemysłu i handlu, czynione będą sta­

rania w ministerjum dóbr państwa, ażeby koncesja 
zachowała moc swoją jeszcze na lat pięć. Przy tej 
sposobności dział pozakonkursowy maszyn i narzę­
dzi rolniczych wszedłby do programu, oraz utworzo- 
nyby został w ogóle dział rolniczy.

= W tutejszych fabrykach smarów zapanował za­
stój z powodu braku żywicy, transportowanej Wisłą. 
Nizki poziom wody uniemożliwia dostawę, transport 
zaś kolejami jest zbyt drogi.

s= Wszyscy posiadacze książeczek kasy oszczę­
dności, którzy z wydanemi im książeczkami, począ­
wszy od 1843-go r., nie zgłaszali się do kasy od d.

I ]-go maja 1890-go r. dla podniesienia swych wkła- 
i dów lub wniesienia nowych kwot, proszeni są, aby 

dla sprawdzenia z kontrolami kasy sum, zapisanych 
do ich książeczek, przybyli do kasy w gmachu ratu­
sza. 

W miesiącu grudniu nabożeństwa w kościele 
i ewangelicko-reformowanym, przy ulicy Leszno od- 
! bywać się będą w następującym porządku: d. 4-gO 

w języku polskim, d. 11-go w niemieckim, a o godz. 
12 ej w polskim, d. 18-go w języku polskim, d. 25-go 
w nicmieckiiąz komunją, d. 26-go w polskim, d. 31-go 

i o godz. 6 ej w polskim. Pierwsze nabożeństwo roz 
poczyna się o godz. 10-ej zrana; przygotowanie do 

I komunji odbywa się w dniu poprzedzającym ko- 
i munję. 

= Posiedzenie zarządu warszawskiego Towarzy- 
' stwa dobroczynności odbędzie się w przyszły piątek, 
I o godz. 6-ej po południu, a w sobotę, o godz. 54 po 

południu, przypada sesja komitetu dochodów nie­
stałych. 

= W piątek, d. 2-go grudnia, w kancelarji 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami (Zielna nr. 19), 
o g 'dżinie 8-ej wieczorem, ma się odbyć posiedzenie 
rady opiekunów cyrkułowych tejże instytucji.

= Na posiedzeniu komisji przyrodniczej Towa­
rzystwa ogrodniczego, mającem się odbyć we czwar­
tek d. 1-go grudnia o godz. 8-ej wieceorem w lokalu 
Towarzystwa (Chmielna 14) p. Wł. Kozłowski mó­
wić będzie o przyswajaniu azotu u roślin.

Starszy budowniczy departamentu komór cel­
nych, p. Włodzimierz Kuczyński, przybył do Warsza- 

I wy w sprawie kanalizacji posesji warszawskiej ko- 
I mory celnej przy ulicy Chmielmy.

— JE. ksiądz Jaczewski, biskup djecezji label" 
skiej, w dniu wczorajszym powrócił z Częstochowy.

= Roboty kościelne.
W ostatnim numerze Przegląda katolickiego ks. 

Matuszewski, proboszcz parafii Wszystkich Świętych, 
zamieścił kilka wiadomości, dotyczących robót około 
wykończenia kościoła na Grzybowie.

Z notatki tej dowiadujemy się o sporządzeniu 1 
umieszczeniu w puszce metalowej, hermetycznie zam­
kniętej, następnego dokumentu, spisanego na perga­
minie:

„W październiku 1892 go r. (’za pontyfikatu Papie­
ża Leona XIiI-go, za panowania Cesarza Aleksan­
dro Iii-go, za rządó r w archidjecezji warszawskiej 
księdza Arcybiskupa Metropolity Wincentego Cho- 
ściak Popiela wzniesione zostały górue piętra wież 
na kościele WW. Świętych przy plaeu Grzybowskim 
w Warszawie (którego budowę rozpoczęto w r. 
1861-ym podług planów budowniczego Henryka 
Markouiego), funduszem składkowym mieszkańców 
parafji W'W. Świętych, zebranym staraniem i pracą 
proboszcza ks. Teofila Matuszewskiego. Wieże 
są wysokie od bruku do wierzchu krzyża ło­
kci warszawskich 97), czyli metrów francuskich 
55'16—piętro zakończające wieżę jest z piaskowca 
wyłamanego w Szydlówku pod Szydłowcem—budo­
wano pod kierunkiem budowniczego Zygmunta Ki- 
śląńskiego, a pod dozorem delegacji technicznej ko­
mitetu budowy z prezydającym Adamem Gagatui- 
ckim i członkami: proboszczem ks. Teofilem Matu­
szewskim, właścicielem domu Karolem Moycho, star­
szym budowniczym miasta Warszawy Edwardem 
Cichockim i naczelnym in'enieremzarządu kanaliza­
cji i wodociągówjn. Warszawy Alfonsem Grotowskim. 
Roboty mularskie wykonał majster mularski Wła­
dysław Czosnowski, roboty z kamienia spółka Her- 
teux i Lilpop, roboty z żelaza spółka zakładów 
Gostyńskiego, pokrycie z miedzi i ozdoby z miedzi 
Brizemejster. Co się tu ku wiecznej czasów pamiąt­
ce zaznacza.”

Obecnie stan robót jest taki, że lewą wieżę uwień­
czono krzyżem żelaznym, a z wiosną na galeryjce 
kamiennej umieszczone zostaną cztery wielkie cyn­
kowe anioły, odlewane w fabryce Bitschana według 
modelu p. Olesińskiego.

Parafja krząta się te okoloż sprawienia dla ko­
ścioła czterech dzwonoX ogólnej wagi 7,500 funtów, 
z których największy przy średnicy 5 stóp będzie 
ważył 4,000, a najmniejszy przy średnicy 2 st. 6% 
cala będzie miał wagi 500 funtów.

=> Z teatru.
* Afisze dzisiejsze zapowiadają: w teatrze Wielkim 

„Hugonotów” Meyerbeera z gościnnym udziałem 
panny Lantes i p. Dimitresco, w teatrze Rozmaitości 
komedję konkursową „Nauczycielka”, w Małym zaś 
operetkę Lococq’a „Dzień i noc”.

* Na jutro naznaczono: w teatrze Wielkim przed­
ostatni występ pani Stromfeld Klamrzyńskiej w „Cy­
ruliku sewilskim” (Almavivę śpiewać ma p. Achilles 
Stehle), w teatrze Rozmaitości „Nauczycielkę” i 
w Małym „Dzień i noc”.

* Przygotowy wana do wystawienia na scenie tea­
tru Rozmaitości komedja w czterech aktach „Te 
panny” Marca Pragi znajdzie sie już na repertuarze.

Obsadę główną tworzą panie: Borkowska, Cza- 
kówna, Leszczyńska i Noiretówua, oraz pp.: Bole- 
sławski, Frenkiel, Nowicki, Prażmowski i Rapacki.

Drugą najbliższą nowością ma być sztuka w 4-ch 
aktach Henryka Ibsena p. L „Hedda Gabler”, której 
premjerę naznaczono na poniedziałek, 12-ty grudnia.

* Teatr Mały zamierza wystawie za tydzień kro- 
tocbwilę w 3-oh aktach „Doktor Żożo” Alberta Car- 
re’go.

Próby w pełnym biegu.
* Na poranek p. Kuhuego sprzedażą biletów zaj­

mą się jutro, od 4-ej do 7-ej wieczorem, w kasie za- 
mawiań, pp.: Niemyska i Witkę, artystki baletu.

* P. Ifarceli Boczkowski, artysta dramatu i kome- 
dji, w d. 1-ym listopada r. b. ukończył 50 lat pracy 
w teatrach warszawskich.

Boezkowskiego przywykliśmy w ostatnich czasach 
widywać tylko w rolach drobnych, kiedyś jednak 
grywał role kochanków, jak w „Zemście za mur 
graniczny”, „Zrzędności i przekorze”, w komedji 
Korzeniowskiego „Pierwej mama” i wiele innych.

W roku 1846-ym objął miejsce inspicjenta i ra- 
kwizytora.

Dwa miesiące temu weteran sceny uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi złamania nogi i dopiero kilka 
dni temu opuścił szpital Dzieciątka Jezus, jako re­
konwalescent.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach; Wielkim 791, Roz; 
maitości (pierwsze przedstawienie drugiej serji sztuki 
konkursowej „Nauczycielka”) 616, Małym 245; na 
wystawach: nasion 79, etnograficznej 25.

— Odnowienie pomnika.
Posąg Kopernika, jak o tern już donosiliśmy, ma 

być gruntownie odrestaurowany.
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Podstawę tego pomnika stanowi pokład muru, po- | 
krytego cienkiemi płytami marmuru; marmur przez ! 
długie działanie powietrza zupełnie .jest zepsuty, a 
podmurowanie z cegieł okazało się zbyt slabem do 
dźwigania tak wielkiego, jak posąg, ciężaru.

Celem doprowadzenia do należytego stanu dzieła 
Thorwaldsena, postanowiono pod całym pomnikiem 
dać mocne łoże betonowe, przerobić i odnowić trzy 
stopnie z piaskowca i nareszcie, zamiast zniszczone­
go piedestału dać nowy,złożony z trzech granitowych 
monolitów.

Na roboty te, które uskutecznione będą w roku 
przyszłym, wniesiono do budżetu miasta kredyt rs. 
5,600. _

«= Marki obiadowe.
Przed mniej więcej dziesięciu laty zarząd tanich 

kuchen, pod opieką warszawskiego Towarzystwa do- 
bruczynuości zostających, rozporządzał markami na 
obiady bezpłatne, otrzymując na ten cel ofiary od 
osób dobroczynnych.

Rozdawał więc je osobom niezamożnym, potrzebu­
jącym zdrowego posiłku, na którego kupno zdobyć 
się nie mogły.

Dziś podobno ofiary przestały wpływać, a ci nawet, 
którym w swoim czasie taka doraźna pomoc była 
dobrodziejstwem, przyszedłszy do pewnego mienia, 
Upominają o kuchniach tanich.

Przy tern przypomnieniu nadmieniamy, że marki 
Da obiady do taniej kuchni nabywać można w bazarze 
szkolnym, istniejącym wprost kościoła św. Krzyża.

= Egzaminy techników.
W tych dniach, jak zawiadamia nasz korespon­

dent, przybywa do Dąbrowy Górniczej komisja egza­
minacyjna, celem dopełnienia egzaminów z języków 
? Usskiego i polskiego techników i majstrów pracu­
jących w tamecznych kopalniach i fabrykach.

Komisja zabawi w tamtych sprawach do dwóch 
tygodni. 

*= Przemysł żelazny.
Korespondent nasz donosi z okolic Dąbrowy Gór­

niczej, iż w tamtejszych zakładach górniczych i fa­
brykach w dziedzinie tego przemysłu pracujących, za­
panował niebywały od lat kilkunastu ruch.

Wszystkie te fabryki wskutek olbrzymich zapotrze­
bowań żelaza pod różnemi postacią r.i, jako to: w szta­
ba’b, drut, klachai t. p., rekonstrują i powiększają, 
uiimo późnej pory, swoje zakłady.
^Deua żelaza podniosła się o lOjdo 20 kop. na pu-

. Kompetentni utrzymują., iż niemały wpływ na pod- 
a‘esicnie cen wywash okoliczność, iż cło od żelaza 
®l)l’owadzanego' z zagranicy wbrew projektowi nie 
Ostało obniżone.

5= O kopiejkę.
a z dniem dzisiejszym cena chleba pytlowego spa- 

o kopiejkę na bochenku trzyfuntowym.
Cena, jego wynosi obecnie kop. 11.

TT; Likwidacja spółki.
fe-. tych dnia, h została zlikwidowana spółka, o któ- 

J^’stuieniu niewiele osób wiedziało.
jcui Inocy aktu notarjalnego, zawartego przed re- 

Jasińskim w r. 1866-y m, 14 osób zawiązało 
burt •spożywczo-oszczędnościową, mającą na‘celu 
Uz\ h Ve nabywanie wszelkich towarów domowego 
siec- U * wnoszenie obowiązkowych wkładów mie- 

y,?nych dla gromadzenia oszczędności.
nikównustyPuych latach przybyło jeszcze 4-ch uczest-

r. je(Liak liczba ta malała i faktycznie od
g '.'8° spółka przestała istnieć.

stan?,"-pojący interesami spółki, pp. R. i W., po-
Q|.'VV1b ostatecznie uczynić likwidację. 

brał*aZal“ się, że 9 osób wkładów swoich nie ode- | 

UczQStd?Pelnionych rachunkach wypadlo na każdego
Pień'. a po 1’34') r8‘ 86 koP-

sPadi-"ii^ze te uczestnicy lub ich wylegitymowani 
^^bterey odebrali.
W l^ary rządzea.

starze/f zak°uczył życie 90-letni prawie 
obowi-^°tbeiin, który przeszło £0 lat sprawował 
Pracod, 1 ^ficy domu, ciesząc się zaufaniem swoich 

gy uą'veów.
°bchod^Fo?^aUr^?y również jest rządzcą i niedawno

4 ^o letni jubileusz tych obowiązków, 
^lizgawica.

Padać n’L’^'^'cjszy’u od godziny 5 ej zrana zaczął 
8P°wodowa^'ślize8^^k’ nazmarzniętym bruku 

bów ^"ej» j- do chwili posypania chodni- 
Z nie^żpieczeustwcm.Cle PFZeZ P°łąCZ°ne 

donżuana.
^■Jtner0We; j“;ę|t't'n'ajowyni kursującym z Powązek do pań: 
Us‘Kwuł ^i^2rX0wVr2ySittdł SiQ ja“iŚ młod2iemec 1

Kiedy nieznajomy zaczął prawić czule i niewłaściwe kom. 
plimenty, obie panie zamilkły.

Douiiian, stając się coraz bardziej natarczywym, ujął panią 
W. za rękę.

Wystraszone kobiety postanowiły wezwać pomocy kondu­
ktora.

Wówczas napastnik pośpiesznie wagon opuścił, lecz w raz 
z nim ulotniła się portmonetka pani W., zawierająca 38 rs., 
eraz bransoletka wartości kilkunastu rubli.

=- I okąsanie.
W dniu wczorajszym Adolf Milkowski, zamieszkały pod 

JC? 1-ym przy ul. hr. Kotrzebuogo, w przejściu przez Krasow­
skie Przedmieście został pokąsany przez psa, będącego wła­
snością rzeźnika Wojciechowskiego.

Ponieważ zachodzi podejrzenie wścieklizny, psa oddano pod 
obserwację weterynaryjną. 

= Zaczadzenie.
W dniu wczorajszym Szymon Bukalski, zamieszkały przy 

uk Kawęczyńskiej, wychodząc o godz. 4-ej rano do roboty, 
napalił w piecu i zbyt wczosnie blachę zasunął.

Z tego powodu Auna Bukalska i czworo dzieci uległy za­
gorzeć i u.

Sąsiedzi, widząc, iż nikt z mieszkania nie wychodzi, po­
śpieszyli z pomocą.

Życiu dwojga młodszych dzieci grozi poważne niebezpie­
czeństwo. 

= Zamach samobójczy.
Wczorajszego wieczora jakiś człowiek, przechadzający się 

nad brzegiem Wisły wprost ul. Bednarskiej, wskoczył do 
wody.

Trzej robotnicy znajdujący się na gibarze: Jan Tytz, Otton 
Milke i Jan Sowiński, dostrzegłszy desperata, pośpieszyli 
z pomocą,

Kitzuajomy stawiał zacięty opór i wydobyto go wówczas 
dopiero, gdy omdlał.

Przyprowadzony do zmysłów, odwieziony został do szpita­
la św. Rocha.

Tu zeznał, iż nazywa się Michał Płoski, liczy 88 lata wie­
ku i nigdzie nie jest zameldowany.

Brak środków do życia i niemożność znalezienia zarobku, 
stały się przyczyną rozpaczliwego zamachu.

. I= Fożary i poparzenie.
W domu pod As 13-ym przy ul. Podwale wynikł ogień na 

poddaszu.
Kominiarze z oddziału ratuszowego pożar niezwłocznie 

stłumili.
W zajezdzie Wileńskim przy ul. Franciszkańskiej od wy­

padłych węgli zapaliła się podłoga.
Ogień ugasili topornicy z oddziału nalewkowskiego.
Vi reszcie na Woli w mieszkaniu Kazimiery Nowackiej od 

rozlanej benzyny wynikł pożar.
Nowacka, gasząc oghń, doznała bolesnych poparzeń.
Straty w spalonych lub uszkodzonych rzeczach wynoszą 

około 150 rs.

4- Echa kaliskie.
Korespondent nasz z Kalisza pisze pod d. 27-ym 

listopada. -
Dzień św. Cecylj'i obchodzony był przez nasze To­

warzystwo muzyczne nabożeństwem, w czasie któ­
rego chóry Towarzystwa odśpiewały Mszę uroczystą 
Moniuszki, oraz koncertem, w którym przyjęły u- 
dział celniejsze siły artystyczne naszego miasta.

Z pomiędzy produkcyj wyróżniły się: pięknie ode­
grana przez p. Eoszepczyjiską. Fantazją ’ Liszta z 
„Fausta”, oraz śpiewp. Mroczek i pana Biernackie­
go, bardzo też poprawnie mieszane chóry Towarzy­
stwa odśpiewały ustęp z„C'avalcrja Rusticana.”

Z humorem wypowiedział w końcu p. Rokossow­
ski dwa monologi Rodocia.

Po koncercie zasiadło do wspólnej kolacji przeszło 
60 osób, poczem młodzież zabawiała się tańcami.

W ciągu kilku tygodni przeciągały przez nasze 
miasto gromady robotnie i robotników, powracające 
z robót letnich z zagranicy.

Wszyscy byli dezinfekowani w miejscowym szpi­
talu.

Mężczyzn wielu pracowało przy kanałowych i por­
towych robotach w Kielu, kobiety używane były do 
robót rolnych.

Na kobietach nie znać tak wpływu zagranicy, jak 
na chłopach.

Wszyscy posprawiali sobie krótkie kurty, czarne 
niskie kapelusze, parasole, a trudno którego spotkać 
bez cygara.

Przejmują też gwarę miejscową, mówią: „wyraj- 
zowali baną”, „jedli szpek” itp.

Jaka ich wychodzi za granicę ilość i z jakiemi po­
wracają funduszami, przekonywa sprawdzony fakt, 
że w jednym kantorze wekslu wymieniono im zaro­
bionych pieniędzy pruskich na 50,000 rs. wyraźnie 
pięćdziesiąt tysięcy rubli.

Wzruszająca sprawa rozpatrywana była w tych 
dniach przez tutejszy sąd okręgowy.

Sądzoną była 67-letnia Franciszka Cieślak za po­
wieszenie rodzonego wnuka, 11-letniego zhłopca.

Cieślakowa była bez środków utrzymania, żyła 
z dzieckiem z miłosierdzia włościan wsi Borkowa, 
jakkolwiek nigdy nie brała pieniędzy i publicznie 
nie żebrała.

Pewnego razu, po trzech dniach straszliwego gło­
du, nie mogłam dłużej patrzeć na cierpienia dzie­
cka—powiedziała Cieślakowa przed sądem, i wypro­
wadziłam go za wieś, aby go się pozbyć.

Kiedy przechodziliśmy koło cmentarza, ma którym 
leżą jego ojcowie, przyszła mi myśl, że lep iej będzie 
dla dziecka i dla mnie, gdy im go odeślę i zapyta­
łam:

— Kostuś, chcesz iść do nieba, do matusi, tam już 
ci się jeść nie będzie chciało?

—- Dobrze, babusiu, tara mi będzie lepiej...
Wtedy założyła mu chustkę na szyję, przygięła 

gał^ź brzozy, i po chwili mały męczennik zawisł bez 
życia ponad głowami zmarłych rodziców:

Cieślakowa skazano za rozmyślne zabójstwo na 8 
lat ciężkich robót.

+ Echa radomskie.
Korespondent nasz z Radomia pisze:
„Pod zarządem rady gubernjalnej, jak głosi dru­

kowane sprawozdanie za r. z., pomiędzy in.remi za­
kładami publicznemi, było 6 szpitali, z tych 2 w Ra­
domiu, reszta w miastach powiatowych: Sandomie­
rzu, upatowie. Opocznie i Staszowie.

Szpital radomski na 60 łóżek pod wezwa niem św. 
Kazimierza, znajduje się we własnym doimu piętro­
wym, zbudowanym w 1847-ym r.; w r. z. iczukało tu 
ulgi w cierpieniach 683 osuh, z któryeh wyzdro­
wiało 565, umarło 62; średnia liczba chorych na do­
bę wynosiła 52,9, a śmiertelność 9,0%; utrzymanie 
dzienne jednego chorego kosztowało 45,1 kop.

Drugi szpital na 20 łóżek przeznaczony jest dła 
starozakonnycb i mieści się we własnym domu, zbu­
dowanym w 1850/1 r.; przebywało w nim tutaj 434 
chorych, wyzdrowiało 383, umarło 20; przeciętnie 
chorych na dobę było 24,0, śmiertelność zaś okre­
ślała się 4,6%; koszta dzienne pacjenta wynosiły 
58,5 kop.

W Sandomierzu szpital św. Ducha na 50 łóżek 
mieści się w gmachu starożytnym, wyniesionym 
przez Zcgotę, kasztelana krakowskiego, w 1222-im 
r.; leczyło się tam 722 osób, wyzdrowiała) 629, u- 
marlo 56; średnio chorych na dobę było 37,3, a 
śmiertelność sięgała 7,7%; wydatek na każdego cho­
rego uczynił 37,3.

Przy szpitalu tym 6 sióstr miłosierdzia z instytu­
tu św. Kazimierza w Warszawie niesie pomoc cier­
piącym.

W Opatowie szpital św. Leona na 28 bóżek, wy­
stawiony w 1869 ym r., przyjął na leczenie 389 osób, 
z których wyzdrowiało 310, umarło 41; chorych 
dziennie było 28,1, umierało 10,5%; rozchód na je­
dnego pacjenta czyni 49,9 kop.

W Opocznie szpital św. Władysława na 28 łóżek 
znajduje się w domu parterowym, wystawionym po 
pożarze w 1882-ira r.; chorowało w nim 267 osób, 
wyzdrowiało 217, umarło 22; przecięciowo na dobę 
było 19,3 chorych, śmiertelność dosięgła 8,3%.

Wreszcie otwarty w 1872 im r. szpital św. Adama 
w Staszowie na 25 łóżek przyjął na leczenie 420 o- 
sóh, z których wyzdrowiało 380, zmarło 17; średnio 
chorych było 21,5 na dobę, umierało 4,4%; utrzyma­
nie dzienne jeduej osoby ograniczało się 74,2 kop.

W ogóle na wszystkie szpitale w gubernji radom­
skiej wydatkowano w r. 1891-ym rs. 35,051.

Za przykładem roku zeszłego, odbył się w Rado­
miu pierwszy w obecnym sezonie wieczorek muzy­
kalny dla licznie zebranych członków resursy, którzy 
słuchali przez kilka godzin muzyki zbiorowej, śpie­
wu chóralnego, duetów wokalnych i deklamacji.

Wieczorki podobne urządzane tu bywają perjo- 
dycznie co piątki.

W kościele po-bernardyńskim ku czci św. Cecylji, 
patrouki muzyki, podczas wotywy rannej lutniści 
wykonali mszę Elsnera, orkiestra zaś amatorska— 
odpowiednie utwory.

D. 2-go grudnia koncertować u nas będą: panny 
Józefa Szlezygierówna, Marja Wąsowska, oraz p, 
Wiktor Grąbczewski.

4- U rzemieślników łódzkich.
Korespondent nasz z Łodzi pisze pod d. 19-ym 

listopada:
„Nowo za wiązana sekcja rzemieślnicza przy tutej­

szym oddziale Towarzystwa przemysłu i handlu 
w tym miesiącu rozpoczęła działalność, którą skiero­
wać zamierza przedewszystkiem ku zreformowaniu

' przestarzałej ustawy rzemieślniczej.
Na posiedzeniu, odbytem w ubiegły piątek, przede­

wszystkiem zaprojektowano, iżby zgromadzenia star­
szych zawiązywane były nie w każdem mieście, jak 
dotąd, ale „w każdym powiecie”, gdzie się znajduje 
10-iu lub więcej majstrów „bez względu na ich płeć 
i wvznauie.”

Urząd starszych ma się składać nie tylko ze star­
szego i podstarszego, ale i z 4 ławników.

Ćo się tyczy sposobu glosowania, zaprojektowano, 
! aby wyborcy głosowali na każdego członka urzędu 

oddzielnie, jak to jest zwyczajem przyjętym we 
wszystkich innych stowarzyszeniach i towarzystwach 
reprezentacje swe mających.

Następnie proponowano, aby do wydawania uchwał 
prawomocnych przez urząd starszych konieczną by­
ła obecność przynajmniej trzech członków ze star­
szym lub podstarszym; nadto, aby oprócz zgroma­
dzeń wyborczych co 3 lata zwoływane były doro­
czne zebrania ogólne w styczniu dla zdawania spra­
wy ze stanu rachunków cechowych.
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W razie niezatwierdzenia przez zebranie sprawo 
zdania kasowego, urząd podawałby się do dymisji, 
poczem byłyby zarządzane nowe wybory.

Nakoniec zgromadzenia cechowe powinny mieć 
prawo zakładania stowarzyszeń, mających na cełu 
zakup materjałów surowych, urządzanie magazynów 
zbiorowych dla zbytu wyrobów danego rzemiosła, 
warsztatów’ instrukcyjnych, szkól fachowych i ogól­
nych i t. p. instytucyj.

Jak widzimy z pierwszych uchwał nowej sekcji 
oddaialu łódzkiego Towarzystwa przemysłu i handlu, 
są one nacechowane istotnem zrozumieniem potrzeb 
i odczuciem braków dotychczasowej wadliwej orga­
nizacji korporacyjnej rzemieślników naszych.

-j- Szajki rozbójnicze.
Korespondent Warsz. Dnietcn. z Łęczycy opowia­

da o gnasowaniu w okolicznych wsiach szajek roz­
bójniczych.

Przed kilku tygodniami jedna z takich szajek, 
złożona z sześciu osób, uzbrojonych w rewolwery, 
w biały dzień przeszła przez wieś Strzegocin, gminy 
Witola, rozmawiała z sołtysem i włościanami i bez 
praeszkody usunęła się do lasu.

Rozbójnicy zagrozili włościanom rewolwerami 
w ra-aie, gdyby ci ostatni chcieli ich ścigać lub śle­
dzić.

W d, 16-ym b. m., o godz. 6-ej rano, we wsi Ziele- 
niów, tej samej gminy, znany i dawno poszukiwany 
przez podicję złodziej Melczarek, zaskoczony przez 
strażnika wiejskiego przy chałupie ojca, w walce ra­
nił przedstawiciela policji wystrzałem z pistoletu i 
sam zbiegł.

Strażnik tego samego dnia jeszcze zmarł wskutek 
odniesionej rany w’ szpitalu łęczyckim.

Wystrzały i krzyk ranionego nie przywołały niko­
go z pomocą.

Pomoc przybyła dopiero w dwie godziny.
+ Nieudany połów.
Donoszą, mum z Końskich:
„W nocy d. 12 ,b. ni. niewiadomy dotąd złoczyńca, wyją­

wszy szybę-w oknie, dostał się do mieszkania rzeżnika, .leska 
Sze.jera, w cela rabunku 300 rs., które 8. miał odebrać z klubu 
za dostawę mięsa.

8., przebudziwszy się ze snu, zauważył w kącie mieszkania 
jakiegoś edewaeka, zaczął więc krzyczeć, lecz złodziej za­
mknął mu usta i domagał się gotówki, a gdy rzeźuik stawił 
opór, zbrodniarz zadał mu nożem siadem ran.

Szejor krwią zbroczony pad! bez przytomności na ziemię, 
napastnik umknął.

8. dotąd żyje.
Pieniądze w kwocie rs. 300, które spowodowały napad, isto­

tnie S. miwł odebrać, wręczono mu je wszakże dopiero na 
drugi dzień po wypadku.”

KOTATNIK TERMINOWY*
— D. 30-go listopada, o godz. 8-ej wieczorem, w sali resur­

sy kupieckiej, odbędzie się zebranie ogólne członków tutejsze­
go Towarzystwa ogrodniczego, po którego ukończeniu doko­
nane zostanie losowanie roślin pomiędzy członków.

— D. 1-go grudnia, o godz. 12-ej w południe, w zarządzie 
warszawskiego okręgu komunikacyjnego, odbędzie się licy­
tacja, a d. 5 go t. m. przetarg na konserwację mostów na 
Wiśle pod Włocławkiem i Płockiem, oraz na dzierżawę opłat 
mostowych, przewozowych i spławnych na czas od d. 13-go 
stycznia r. p. do tejże daty r. 1894-go. Licytacjo zaczną się: 
na naprawę mostu włocławskiego od rs. 4.340, a płockiego od 
rs. 4,775; na dzierżawę opłat pzzy moście włocławskim od rs. 
36,510 i przy płockim od rs. 42,005. Wadja są wymagane: 
przy dzierżawie mostu włocławskiego: na naprawę rs. 1,447, 
na dzierżawę opłat rs. 18,255; przy moście płockim: na napra­
wę rs. 1,425 i na dzierżawę opłat rs. 21,003.
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Szanowny redaktorze!
Po powrocie moim z Petersburga, dokąd udałem się na 

listowne wezwanie pani Sary Bernhardt, na koncert dla 
mnie, w którym nie mogła przyjąć udziału w Warszawie, 
doszła mnie wiadomość o pogłoskach, rozpuszczanych 
przez ludzi złośliwych, o niedoszłym do skutku koncercie 
w Warszawie, a przynoszących ujmę mojej dobrej sławie.

Ponieważ ani dobra sława członków, tak żyjących, jak 
i nieżyjących mojej rodziny, i moja, nie ulegają wątpliwo­
ści, byłbym zachował w całej tej sprawie milczenie, po­
przestając na szacunku ludzi uczciwych; ale kiedy jedno 
z pism tutejszych nie zawahało się powtórzyć swoich o- 
szczerstw i ponieważ oszczerstwa te, oprócz mnie, dotyka­
ją również wielkiej artystki i wszystkich''tych, którzy ra­
czyli przyrzec mi swój współudział w koncercie, mam 
przeto zaszczyt prosić sz. redaktora o zamieszczenie ni­
niejszego mojego pisma w łamach kwrjera.

Aby raz położyć kres tym pogłoskom i, wyjaśnić poło­
żenie rzeczy, przytaczam tekst listu, pisanego do mnie 
przez panią Sarę Bernhardt, a wzywającego mnie do Pe­
tersburga. List ten, którego oryginał załączam, brzmi 
tak:

.Kochany panie Łabanowski! Koncert, jaki panu przy- 
rzekłam, dam w Petersburgu, skoro tylko przyjedziesz. 
Jeżeliby ś pan mnie potrzebował, adresuj depeszę do .Ho­
tel do 1’Europe* w Petersburgu.

Sara Bernhardt.1*

I Jeżeli list mój nie wyda się sz. panu zbyt długim, po­
zwól mi jeszcze dodać, że nigdy nie prosiłem pani Sary 
Bernhardt o jej współudział: ona to sama podczas wizyty, > 
jaką jej złożyłem po jej przybyciu do Warszawy, ofiaro­
wała mi go z własnej inicjatywy, pragnąc, jak mi oświad­
czyła, spłacić dług wdzięczności, jaki, zdaniem jej, wzglę- ■■ 
dcm mnie zaciągnęła.

Koncert w Warszawie nie doszedł do skutku z powodu, 1 
że dyrekcja teatrów odmówiła swojego pozwolenia.

Racz, sz. redaktorze, przyjąć wyrazy mojego głębokie- : 
go szacunku.

Kalikst Łabanoicski.
i ie ojgfroo o " '■
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X Ze Lwowa donoszą nam d. 21-go b. m.: .Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wiedeńskiego Koła dano posłowi Ko- 

' złowskiemu pełnomocnictwo do wniesienia wotum mniejszo- 
, ści do ustawy o pijaństwie, według którego postanowie- 
i nie co do zamykania szynków ma być pozostawione usta- 
j wodawstwu krajowemu. Sokołowski krytykował budżet 
■ ze względu na Galicję i twierdził, że szkoły fachowe 

i przemysłowo są zaniedbane. Żądał on też reformy szkół 
średnich, a szczególnie ograniczenia nauki języka greckie- . 
go. Ks. Chotkowski żądał, ażeby w szkołach ludowych 
rozdzielono dzieci chrześejańskie od inowierców. Wło­
ścianin Potoczek wniósł, ażeby w szkołach średnich znie­
siono opłaty szkolne, gdyż i tak płaci się dosyć podatków 
na szkoły. —Prezydent Mochnacki i poseł Byk byli u mi­
nistra Steinbacha i prosili go o rychłe i pomyślne zała­
twienie petycji gminy m. Lwowa o uwolnienie od poda­
tków tych domów we Lwowie, które ze względów sanitar­
nych mają być przebudowane. Minister przyrzekł uczy­
nić zadość tej prośbie, zwrócił jednak uwagę na to, że 
uwolnienie od podatków będzie mogło być przyznane tyl­
ko na lat 20, a nie 25.—- Galicyjski wydział krajowy prze- ' 
znaczył 4,130 złr. na zasiłki na budowę szkół ludowych ' 
poszczególnym gminom, dalej z funduszu uchwalonego ■ 
przez sejm 7,000 złr. na zasiłki bezzwrotne na budowę 
szkół, a 16,800 złr. na zasiłki zwrotne bezprocentowe na 
ten sam cel.*

X Wychodźtwo. W październiku r. b. wyjechało przez 
porty niemieckie, oraz antwerpskie, amsterdamskie i rot- . 
terdamskie poddanych niemieckich: przez Bremę 2,607 
(w r. z. 5,843), przez Hamburg 254 (3,833), przez Szcze- ' 
cin nikt (81); w ogóle przez porty niemieckie 2,861 (w r. i 
z. 9,308); przez Antwerpję 31 (2,162), Rotterdam 256 
(283), Amsterdam 93 (19); ogółem w r. b. 3,241, a w r. j 
z. 12,272. Nadto wyjechało przez porty niemieckie w tym 
miesiącu 2,206 obcokrajowców i to na Bremę 2,008, na 
Hamburg life.

X Małżeństwo książęce. W d. 19-ym b. m. odbyły 
się zaślubiny ks. Ludwika Bawarskiego, brata cesarzowej ; 
austrjackiej, z panną Antoniną Barth. Ta ostatnia zo- : 
stała bezpośrednio po ceremonji uszlachcona.

X Zakończenie sprawy. Sąd przysięgłych departa­
mentu Niższej Sekwany rozpatrywał temi dniami sprawę 
dwóch robotników: Duchemina i Damont’a, oskarżonych 
o podpalenie głośnej fabryki likieru benedyktyńskiego 
w Fecamp. Mimo energicznego wypierania się winy ze 
strony oskarżonych, skazano ich na dożywotnie ciężkie 
roboty. Zbrodni dopuścili się przez zemstę, za to tylko, 
że im odmówiono roboty w fabryce.

X Zbuntowani uczniowie. Uczniowie jednej ze szkół i 
w Broken-Hlll w Australji urządzili sobie temi czasy zmo­
wę, którą boleśnie przyszło im odpokutować. Na dany 
znak dzieciaki wyruszyły z gmachu szkolnego na pobliz- 
kie pole i tu z wprawą dojrzałych rewolucjonistów wybra­
ły komitet i zredagowały manifest. Żądania zbuntowa­
nych brzmiały: mniej geometrji, mniej algebry, mniej kar, 
a więcej świętowania. Niestety, dyrektor ze swojej stro- ! 
ny z równą postępował sobie wprawą i sprężystością, gdy 
bowiem dzieci powróciły z manifestem i komitetem na | 
czele, bez straty czasu członków tego ostatniego w przy- [ 
kre wprowadzono zetknięcie z trzciną. Odniosło to cudo­
wny skutek. Po kwandransie nasi buntownicy do pełnej 

I powrócili uległości.
X Kuba Rozpruwacz. Obawa przed Kubą Rozpruwa­

czem, zwłaszcza w klasie ludności, w której zbrodniarz 
dobierał sobie ofiar, do dziś dnia nie wygasła w Londy­
nie. Naczelne biuro policji wciąż jeszcze od czasu do cza- > 
su odbiera doniesienia, stojące w związku z osobą osła- | 

. wionego mordercy. Świeżo niejaka Emilja Smith, 18 le- 
i tnia dziewczyna z ulicy, złożyła zeznanie, które do pewne- 
. go stopnia zaniepokoiło służbę bezpieczeństwa publiczne­

go. Przed kilku dniami Emilja Smith w Cheapside w Ci- j 
I ty zaczepiona została przez jakiegoś chudego, wysokiego 

mężczyznę, który poczęstował ją filiżanką kawy. W dal­
szym ciągu znajomości z nieznajomym zawiózł dziewczynę | 

I do dzielnicy- Whitechapel, a zauważywszy w niej pewien j 
niepokój, namówił ją na kilka kieliszków wódki, przy- | 

i czem sam pił tylko wodę sodową. Wyszedłszy z szynku, 
' nieznajomy skierował się w ciemną, wązką uliczkę, a gdy 

dziewczyna, wystraszona wspomnieniem .Kuby*, iść z nim 
nie chciała, chwycił ją za gardło i dobył noża. Rozpa­
czliwy krzyk napadniętej i silne uderzenie, którym na 
chwilę ogłuszyła napastnika, tak że sie aż przewrócił, 1
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ocaliły ją. Nieznajomy, podniósłszy się z ziemi, zbiegł 
bez śladu.

X Dowcip „panamski”. Wiadomo, że dla francuza 
wszystko przedmiotem może być dowcipu, i smutna więc 
sprawa panamska dostarczyła materjału humorystom. Oto 
najświeższy dowcip, obiegający kurytarze parlamentu: 
,—Czy wiesz—rzekł pewien poseł do kolegi—kilku de­
putowanych przestało nosić cylindry.’ n—A to czemu?* 
„—A, no, widzisz, do twarzy im więcej w kapeluszach 
„panama.'

eańki mydlane.
Szczyt roztargnienia.
Do gabinetu wiecznie roztargnionego Ygreka, zajętego 

w tej chwili bardzo zajmującą książką, wpada służąca.
— Ach, panie!... Ach, panie!..,
— Co się stało?
— Połknęłam... połknęłam... szpilkę.
— Szpilkę? — rzecze Iks zaczytany, szukając palcami 

po stole—szpilkę? Wielkie rzeczy! Óto masz tu inną...
I powraca do książki...

Frak nałożył, biały krawat
* I pojechał do dziewczyny, 

Po raz trzeci, czy też czwarty 
Wypowiedzieć oświadczyny.

Papę ścisnął, mamie kilka 
Komplementów rzekł dorzecznie,

Przy panience potem usiadł
i o zdrowie pyta grzecznie.

Wreszcie, chwilę upatrzywszy 
Odpowiednią i właściwą, 

Głosom cichym, lecz namiętnym 
Zapytanie stawia żywo;

„Kocham panią tern uczuciem, 
Co się nigdy nic starzeje: 

Gdy pewności mieć nie mogę, 
Czy mi wolno mieć nadzieję?”

Och, niepewność przez chwil kilka 
Serce gacha drze na ćwierci.

Wreszcie słyszy; ,0, nadzieję
Wolno panu mieć... do śmierci.^

1675

t We czwartek, dnia 1-go grudnia r. b. odprawio"® 
będzie w kościele parafjalnym w Rokitnie, o godzini® 
11 i pół przed poł. nabożeństwo żałobne za duszę

JAKOBA MASZA, 
założyciela i preze a zarządu fabryki cukru „Józefów ' 
w dniu 17-ym listopada r. b. zmarłego, na które pozostąj., 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 16'

32 W dniu 26 listopada r. b., w kościele św. Jó­
zefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskie nr 
Przedmieściu, pobłogosławiony został przez Jks. Ma­
tuszewskiego proboszcza parafji Wszystkich Świ*' 
tych w asystencji Jks. Kaczyńskiego, związek mał­
żeński pomiędzy panną Haliną córką Witolda i Wień­
czysławy małżonków Piechowskich i p. Janem Barci- 
kowskim, inżynierem. 4406

32 Dnia 26 listopada r. b., o godz. 11 zrana, w ko­
ściele św. Aleksandra pobłogosławionym został zwią­
zek małżeński pomiędzy panną Haliną Dąmbską, cór­
ką nieżyjącego Ludomira i Stefauji z Gołembow 
skich małżonków Dąmbskich z panem Kazim erzcń* 
Młodo wskim.

Szczęść Boże młodej parze!
— W dalszym ciągu na herbatę dla ubogich nadesłali ofia­

ry pp. W. Landau, Bcrtold Hirsz i Hermann Simon.
Na nędzę wyjątkową

Al. z Kio. rs. 3.
Dla biednej wdowy z ulicy Czerniakowskiej.

Al. z Kło. rs. 3.
Na koionje letnie.

Litwinka rs. 5.

NEKROLOGIA.
t Ś. p Anna z Szymanowskich

wdowa po majorze wojsk russkich i prezydencie m. Zgier^ 
opatrzona św. Sakrament-mi, po krótk eh c erpteniaeh zasn< 
la w Bogu dnia 27-go listopada r. b., prz żywszy lat 64.''' 
W nieutulonym żulu córka i synowie zapraszają krewny®' 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć fę, 
mające w d. 30-ym listopada, we środę, ó godzinie 10 ej zf* 
na, w kościele W W. Świętych na Grrybowie oraz na wyprf 
wadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzi"1 
2-ej popołudniu, na cmentarz powązkowski. —1676 j

t Ś. p. Józef Lusty ch, 
majster ślusarski, opatrzony św. Sakramentami, przeniósł 
do wieczności dnia 27-go listopada 1892-go r. Pogrąż®* 
w głębokim smutku żona, synowie i córki zapraszają przyj’ 
ciót i znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 30-ym li®\J 
pada, o godzinie 9-ej zrana, do kościoła św. Jana przy ul*,Ł- 
Świętojańskiej oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże d"'j 
o god-. 12-ej w południe, na cmentarz brudnowski.

Ś.
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Dnia 2-go grudnia, to jest w piątek, za spokój duszy

S.

Władysława Waliszewskiego,
właściciel® dóbr Golle,

SALOMON HANTOWEB

Sprawa panamska.

f Dnia 1-go grudnia r. b., to jest we czwartek, jakowl4-tą 
rocznicę śmierci

ś. p. Kazimiery z Todesce Pmzyisliej, 
odprawioną będzie za jej duszę żałobna wotywa w kościele 
św. Piotra i Pawła, ° godz. 9-ej rano, na którą pozostały mąż 
uprzejmie zaprasza krewnych i przyjaciół. —4400

i Za spokój duszy 4403

ś. p. Czesława Freyer,
Odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ul. Miodowej w d. 1 grudnia, o godz. 10 rano. 

+ W dniu jutrzejszym, to jest we środę, w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie 10-ej zraua, odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne z.i du że

ś. j. Andrzeja i Marji z Kossowskich 
małżonków Bogusławskich, 

u którem pozostało dzioei zawiadamiają. —4407—
( + Dnia 1-go grudnia, we czwartek, w rocznicę śmierci 

ś. p. Ludwiki z Sieizputowskich

w kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie, o god. 
10-ej zrana, odbędzie się msza żałobna, ną którą pozostała 
siostrzenica zaprasza rodzinę i znajomych. I 1379—

f Za spokój duszy
ś. p. Natalji (Sokołowskiej,

odbędzie się nabożeństwo dnia 30-go b. m., to jest we środę, 
o godzinie 10-ej rano, w kościele św. Antoniego przy ulicy 
Senatorskiej, na które uczennico zapraszają. 44txa

W sobotę tłumy pielgrzymowały do izby francu­
skiej, w której stał na porządku dziennym wniosek 
Pourquery de Boisserin, aby ankiecie panamskiej 
przyznać charakter sądu śledzczego.

Wnioskodawca żąda uznania nagłości wniosku. 
, Utrzymuje on, że Delahaye musi albo dowieść swo­
ich oskarżeń, albo opuścić tę wysoką izbę ("oklaski). 
Izba musi mieć prawo żądania od oskarżyciela aby 
dowiódł swej prawdy. Prezydent gabinetu, Loubet, 
sprzeciwia się wnioskowi, żąda natomiast imieniem 
kraju rychłego rzucenia światła na całą sprawę.

niosek nagłości odrzucono 262 głosami przeciw 225.

Ankietę parlamentarną spotkała w sobotę niespo­
dzianka. Drumont nie stanął. Urzędnikowi, który 
przybył do więzienia z wezwaniem, oświadczył, że nie 

odbędzie się solenne nabożeństwo żałobne w kościele pa­
rafialnym w Chodczu i w Lubieniu, gdzie spoczywają 
zwłoki w grobowcu familijnymi oraz w kościele Opieki 
św. Józefa, o godzinie 9-cj i pół zrana. —4401—

b. kupiec,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, rozstał się 
z tym światem dnia 28-go listopada, przeżywszy 
lat 67, o czem w nieutulonym żalu pozostała żo­
na, córki, zięciowie i wnuki, zawiadamiają kre­
wnych, przyjaciół i znajomy.

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne ogło­
szenia. —1677

- ..«>■. —i——nw» n—n ii i mi 11 111 o
+ Sprostowanie. — W zamieszczonem w Jft 322-im Kurjera 

w nekrologji podziękowaniu za odprowadzenie na cmentarz 
w Tomaszowie zwłok ś. p. Julji Hahn, mylnie wydrukowa­
no Hohn, co się prostuje.

+ We środę, to jest dnia 30-go listopada r. b., jako 
w dniu imienin ,

ś. p. Andrzeja Brzezińskiego, 
MECENASA,

odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego (po-ka- 
pueyńskim) przy ulicy Miodowej, o godzinie wpół do 
11-ej zrana, nabożeństwo żałobne, na które pozostała żo­
na, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 

—4398—__ __ . _ 
joaiych.

+ Za spokój duszy ś. p. *

Jadwigi z Glińskich Lipowskiej, 
żony urzędnika drogi warsz.-wied., w dniu,2 im grudnia, 
w piątek, jako wpierwszą rocznicę śmierci, odbędzie się 
wotywa żałobna, o godz. 10 rano w kościele św. Antoniego 
(n.-reformackim), na którą pozostali w głębokim smutku: 
mąż, rodzice i rodzina zapraszają krewnych i życzliwych, g

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 29 listopada 1892 t.

posiada ani duchowej, ani mateijalnej swobody, aby 
powiedzieć, co wie, i dowieść tego papierami, które 
posiada. Jeżeli nie będzie zupełnie uwolniony z wię­
zienia, nie stanie przed komisją.

Prezydujący komisji Brisson prosił ministra spra 
wiedliwości, aby dla ułatwienia sprawy uwolnił zu­
pełnie na kilka dni Drumonta.

Przesłuchany przez ankietę Le Provost de Launay 
utrzymał w mocy wszystkie swe oskarżenia, wnie­
sione w izbie. Twierdzi on, że Karol Lesseps w obe­
cności deputowanego Lamarzelle opowiadał mu 
o hojnych łapówkach. Lamarzelle porobił sobie no­
tatki i będzie przesłuchany przez komisję. Sędzia ; 
śledzczy trybunału apelacyjnego, Prinet, stwierdził, 1 
iż 600 osób wzięło od kompanji pieniądze, w liczbie 
ich wszakże Prinet nie wymienił nazwisk deputowa­
nych. *Były deputowany, Cloyds Hugues, zażądał zbada­
nia go przez ankietę parlamentarną.

Podobno prezydent Carnot otrzymał w opieczęto­
wanej kopercie nazwiska posłów skompromitowa­
nych. Przed komisją wymieniono dotąd tylko nazwi­
ska zmarłego ministra robót publicznych Barbe i b. 
deputowanego Sansleroy.

Rząd ma zamiar uwolnienia na czternaście dni 
lub na miesiąc Drumonta z więzienia.

. ZŁAMANIE UMOWY.
Parys 29-golistopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Silne oburzenie wywołała tutaj wiadomość, że an- 
glicy ustawili posterunek celny przy ujściu rzeki 
Adjara na terytorjum francuskiem Porto Novo. 
Rząd tutejszy uważa to za złamanie umowy z roku 
1889 go,

WYPRAWA KONGA.
Rruksella 29-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Nadeszły wiadomości, że wyprawa van Kerkhovena 
przybyła do Lado, dawnej rezydencji Gordona i 
Em i na baszy.

BUNT WOJSKOWY.
hondyn 29-go listopada. (Tel. pr. Kur. Wzar.)— 

W Limeriku wybuchnął bunt w szeregach 18-ej ba- 
terji skutkiem zatargu z gwardją. Pijani artylerzyści 
podruzgotali wiele okien. Sześciu aresztowano.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Xowy Jork 29-go listopada. (T. pr. K. IPJ— 

Skutkiem trzęsienia ziemi w La Union (Salvador) 
wiele osób zginęło, wiele zaś jest rannych skutkiem 
zawalenia się domów.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego'1.
Petersburg 29 go listopada. (T. Aj. półn.)— 

Moslc. wied. donoszą, że kamerjunker Skarżyński 
otrzymał pozwolenie ua przystąpienie do robót przed­
wstępnych około przeprowadzenia kanału między 
Narwią a Wisłą.

PRZESILENIE W WIEDNIU.
Wiedeń 29-go listopada. (Tel. pr. Kur. IF.)— 

Przesilenie znowu się zaostrzyło. Na konferencji 
przewódzców stronnictw zażądała lewica przerwania 
rozprawy budżetowej aż do wyjaśnienia sytuacji. 
Jaworski oświadczył, że wobec przyjętej procedury 
skróconej w traktowaniu budżetu niema powoda do 
przerywania. Stronnictwo jego, stojąc na stanowi­
sku parlamentarnego zawieszenia broni, nie zgadza 
się na utworzenie większości z pominięciem klubu 
hr. Hohenwartha. Hr. Hohenwarth oświadczył, że 
nie przyjmie żadnej uchwały, wymierzonej widocznie 
przeciw jego klubowi. Konferencja nie wydała 
przeto żadnego rezultatu. Lewica uchwaliła głoso­
wać przeciw funduszowi dyspozycyjnemu i powrócić 
do opozycji.

W iedeń 29-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Neuefreie Pressa w największem roznamiętnieniu 
dowodzi, że konferencja przewódzców klubowych, 
która miała załatwić tylko kwestje formalne, wystą­
piła zdradliwie z merytorycznemi oświadczeniami. 
Rząd nie okazał dobrej woli, byłby bowiem mógł za- 
pobiedz temu.

iedeń 29-go listopada. (TeŁ pr. Kur. IP.)— 
Plener uzasadni w izbie powrót lewicy niemieckiej 
do opozycji. ____ _

SPRAWA PANAMSKA.
Parys 29 go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Sędzia śledzczy w procesie panamskim, Prinet, skon­
statował, że od kompanji 600 osób otrzymało ła­
pówki. Drumont nie będzie uwolniony.

Parys 29-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wczorajsze posiedzenie izby było bardzo burzliwe. 
La Ferronays i Brisson domagali się ekshumacji 
zwłok Reinacba i opieczętowania papierów. Mini­
ster sprawiedliwości, Ricard, oświadczył się przeciw 
temu; twierdzi on, że rozwinął całą energję, sąd peł­
ni swój obowiązek. Loubet solidaryzuje się z oświad­
czeniami Ricarda i żąda uchwalenia prostego porząd­
ku dziennego, bez żadnych zastrzeżeń i dodatków.

■ Izba odrzuca go 304 głosami przeciw SU9, poczem 
przyjmuje warunkowy porządek dzienny 393 głosa­
mi przeciw trzem. Cały gabinet postanowił podać 
się. do dymisji. Carnot przyjął dymiąję. Misja 

, utworzenia gabinetu powierzona będzie prawdopodo­
bnie Brissonowi.

WALKA BYKÓW.
JX~owy Jork 29-go listopada. (Tel. pryw. Kur. 

W.)—W Arpego (w Meksyku) podczas walki byków 
rozjuszone byki wpadły między publiczność. Skut­
kiem tłoczenia się uciekającego tłumu, amfiteatr 
zapadł się. Sto zabitych i raunych.

Parys 29-go listopada. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Aresztowano tu trzeciego niemca, podejrzanego o u- 
dział w eksplozji przy ulicy des Bons Enfants.

lisym 29-go listopada. (Tel. pryw. K. IF.)— 
Prowizoryczny zarząd ministerjum marynarki po 
śmierci San Bona objął minister spraw zewnętrznych 
Brin.

Sztokholm 29-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Obie izby parlamentu przyjęły ostatecznie cały pro­
jekt reorganizacji parlamentu. Król zamknął sesję.

JierUn 29-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ruble w gotówce ^t| (wczoraj 200.85) 
Ruble na dostawę IW! S3 (.wczoraj 201.—)

Szulernla.
W marcu r. z. p. oberpolicmajster miasta Warsza­

wy otrzymał zawiadomienie, że w domu nr. 27 przy 
ulicy Nowomiejskiej znajduje się dom gry, utrzymy­
wany przez Szulima Szczuczynera. Delegowany u- 
rzędnik policji śledzczej znalazł rzeczywiście wo 
wskazanem miejscu, a mianowicie w mieszkaniu 
Szczuczynera, czterech „gości”, grających w grę ha- 
zardowną, zwaną „sztos”, z których jeden trzymał 
bank, sześciu zaś innych partnerów stało obok zielo­
nego stolika i również brało udział w grze. Na za­
pytanie urzędnika, w jaką grę zebrani grają, jeden 
z gości odpowiedział, że bawią się w „66”, co jednak 
okazało się nieprawdą. Na stole gry znajdowało się 
kilkanaście rubli. NastęP1”6 dowiedzione zostało, że 
u S. bardzo często grywano w gry bazardowue, że 
bankier oraz partnerzy zmuszeni byli mu płacić 10% 
od wygranej sumy. Kart również dostarczał Szczu­
czynem

Na zasadzie powyższych danych uformowano S. 
sprawę karną o utrzymywaniu w swojem mieszkaniu 
domu gry hazardownej, to jest o spełnienie przestęp­
stwa, przewidzianego 990 art. kod. kar.

Sprawa niniejsza przyszła w dniu wczorajszym 
pod obrady drugiego vvydzialu kryminalnego tutej­
szego sądu okręgowego.

Po wysłuchaniu śledztwa sądowego sąd okręgowy 
skazał mieszkańca Warszawy Szulima Szczuczynera, 
liczącego lat 38, na zasadzie 990 i 2 cz. 84 art. kod. 
kar. na zapłacenie kary w ilości trzydziestu rubli, 
w razie zaś niemożności jej uiszczenia na dziesięć 
dni aresztu policyjnego. Z. W.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Jednemu z prenumeratorów z ul. Granicznej. — Według 
otrzymanego objaśnienia od naszego korespondenta, ciągnie­
nie loterji wystawowej odbędzie się dopiero d. 15 łub 30-go 
grudnia. Drugi termin jest prawdopodobniejszy.

— Prenumeratorowi t ul. Piwnej.— Według tabeli urzędo­
wej, wskazana serja2-ej emisji loterji dobroczynnoj z koła 
losowego nie wy szła.
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— Panu L. J.—O ile wykazuje tabela urzędowa, na przyto­

czone serje 2-ej emisji loterji dobroczynnej nie padła wy­
grana.

— Interesowanemu.—Prosimy o powtórzenie zapytania.
— Anonymowi. — Przykrym mógłby być dla nas list panski, 

gdyby choć w jednym z dzienników tutejszych znalazł uspra­
wiedliwienie. Na szczęście, tak nie jest: cała p asa podnosi 
wy bitne zalety Na zarzuty osobiste nie odpowiadamy...

— Pani Benignie Felicji.— Tak źle znowu nie jest! W ka­
żdym razie list sz. pani zakomunikujemy jednemu z celniej­
szych komodjopisarzy.

— lana T. F. — Dyplom szlachectwa z czasów Stanisława 
Augusta służyć może za tytuł należyty do legitymacji, lecz 
tylko dla potomstwa prawego osoby, szlachectwem obdarzo­
nej. Ponieważ zaś pan wspomina o wygaśnięciu danej ro­
dziny, przeto akt, przez pana wspomniany, praktycznego zna­
czenia nie posiada.

— Stałej prenumeratorze w Poznaniu. — Panna Michalina 
Ł. w r. z. grała z powodzeniem w teatrzyku „Eldorado" i kil­
kakrotnie występowała w sztukach Dygasińskiego i Grabow­
skiego.

— Panu Leonowi O. — 1) Może sz. pan nauczyć się w ka­
żdym zakładzie fotograficznym; warunki zależne od ugody. 
2) W sprawie choroby ócz skuteczną radę może dać tylko le­
karz specjalista.

— Czytelnikowi z ul. Waliców. — Urząd starszych zgroma­
dzenia tkaczy znajduje się przy ul. Chłodnej pod Aś 56 ym. 
Starszym jest p. Edward Etienne. Warunki przyjęcia wy­
mieniono są w ustawie z d. 31-go grudnia r. 1816-go.

— Panu K. w Sobolewie. — Konsystorz rzymsko-katolicki 
archidjocezjalny warszawski jest instancją apelacyjną dla 
konsystorzy diecezjalnych jedynie w sprawach małżeńskich, 
gdzie .'stolica apostolska tworzy instancję trzecią. Natomiast 
we wszystkich innych sprawach od decyzji władzy djocezjal- 
nej w kwestjach duchownych odwoływać się należy do Stoli­
cy apostolskiej.

— Vezveny.—Jadwiga Czakówna.
— Pani U. fi.—Pani K. mieszka przy ul. Mazowieckiej pod 

N« 6-ym, gdizie prowadzi zakład gimnastyki szwedzkiej.
— Stałej prenumeratorce na „Krupki".
— Stałemu, prenumeratorowi.—l-o Niema. 2-o Po rozstrzy­

gnięciu konkursu.
— Stałemu prenumeratorom. — Codo l-o: Wszak stale 

o każdej serji podajemy sprawozdania; czy to nie wystarcza? 
Co do 2-o: Wykaz imienny zamieściliśmy w numerze, obej­
mującym program konkursu, w lipcu r. z.

— Panu F. K. w Wieluniu.—Listu z d. 2-go b.m. nie otrzy­
maliśmy.

— Panu Hep. w Warszawie. — Podanie adresu równałoby 
się rekomendacji, której udzielać nie możemy, nie jesteśmy 
bowiem biurem nauczycieli.— Kasa teatru nie jest obowiąza­
na przyjmować biletów raz nabytych.

— Prenumeratorowi w Grodzisku.—Wszystkie tego rodzaju 
informacje stale są podawane w naszem piśmie.

— Stałemu prenumeratorowi z ul. Twardej. — Może, należy 
tylko z odpowiedniem podaniem wystąpić do właściwej ko­
misji poborowej.

— Panu L. M. W. z ul. Twardej. — 1) Dla wstąpienia na 
uniwersytet należy koniecznie posiadać patent z ukończone­
go gimnazjum. 2) Programem szkoły centralną! w Paryżu 
służyć nie możemy; na listowne żądanie zarząd szkoły nade­
szło.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI

w- P. N. N.—Drukowaliśmy w Ji 321-ym Kurjera w dziale 
„Korespondencji prywatnej".

— Eskulapowi w Piotrkowie.— Ogłoszenie pańskie wstrzy­
mujemy do nadesłania rs. 2 kop. 75, czyli z poprzedniego 
ogłoszenia należy nam się rs. 1 kop. 50, a do ostatniego do­
płacić należy rs. 1 kop. 25.

— Pani Wandzie Kolberg w Opatowie.—Nadesłane przez sz. 
panią ogłoszenie w tej formie drukowanem być nie mogło, 
o czem zawiadomiliśmy natychmiast, adresując podług życze­
nia, wyrażonego w liście.

— Pani Kamińskiej.—Najmniejsze ogłoszenie kosztuje kop. 
20. W liście ostatnim otrzymahśmr na trzy ogłoszenia tyl­
ko 17 kop., a że z poprzednich pień' -dzy pozostało kop. 8, 
pomieścimy zatem tylko jedno z tych trzech, a następne po 
nadesłaniu nam 35 kop.

Warszawa 2 9-go listopada.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

200.50, 200.75 w zaofiarowaniu i 201, co się równa kur­
iom 49.87j, 49.80 i 49.75 bez kosztów, aotrzymane nad­
to depesze twierdziły, iż tendencja giełdy tamtejszej jest 
pomyślną z powodu zapotrzebowania materjału gotówko­
wego. Petersburg cenił Londyn z odbiorem natychmiasto­
wym po rs. 10.11 i rs. 10.08. Nasze zebranie rozpoczęło 
obroty kursem 49.95 (równia 200.20 nu bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy i pod naciskiem papieru regulacyjnego, 
dość obficie występującego na targu, obniżyło tą ceną do 
49.85 (t. j. 200.60 m. za IDO rs.). Różnice tworzyły dziś 
10 kop. i 20 kop. przy porównaniu wczorajszego kursu 
końcowego na korzyść rubli. W dostawach robiono dziś 
dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w koń­
cu kwietnia r. p. po 49.72| i w kotieu grudnia r. b. po 
49.90, 49.87J, 49.85, 49.82| i 49.80, a z odbiorem co­
dziennym według woli kupującego do końca grudnia r. b. 
po 49.92J i 49.90 i zamieniano Berlin wpłatowy na do­
stawy grudniowe, ponosząc jedynie koszty transakcji.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 49.95, 49.92|, 49.90, 49.871 i 49.85, przy kur­
sach podstawowych 49.90 i 49.871. Inne niemieckie kró­
tkoterminowe miasta bankowe oddawano po 19.75. Za 
Londyn krótki osiągano 10.09| i 10.09. Paryż krótki 
bez obrotów. Wiedeń krótki oddawano po 84.80.

Wartość walut nie notowanych urządownie: przekazy 
krótkie na Paryż 40.55 i na Wiedeń 85.

W papierach obroty średnie, przy tendencji mocnej. 
Żądań® za listy likwidacyjne po 99.25 i po 99.10, wzglę­
dnie dw wielkości odcinków, a otrzymano 99.10 za kilka 
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tys. rubli w piąciosetkach. Pożyczki wschodnie w zaofiaro­
waniu nominalnem po 103—Ii-ej em. i po 105.25 III-ej 
era., a kupiono kilkanaście tys. Il-ej em. po 102.90. Po­
życzki premjowe russkie I ej em. z r. 1864-go ceniono po 
241.50, premjówki z roku 18G6-go 11-ej emisji po 221 
i po 192 listy premjowe szlacheckie. Pożyczki wewnętrz­
ne 4% z roku 1887-go starano się zbyć po 95.50 I-ej serji 
i po 95.10 trzy pozostałe serje, a zapłacono za kilkana­
ście tys. III-ej i IV-ej serji po 95.

Listy zastawne ziemskie 5% starano sią umieścić po 
102.90 I-ej ser. i po 102.40 piąć następnych seryj, a u- 
mieszczono kilka tys. najmłodszej serji po 102.20. Li­
sty zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 102.65 
I-ej, Ii-ej i III-ej serji, po 102.25 IV-ej ser. i po 102 

[ V i Vl-ej ser., a wzięto kilkanaście tysięcy VI-ej serji po 
101.85.

W żądaniu listy 5% zastawne m. Łodzi po 101.25 za I 
serję i po 100.75 za trzy ostatnie serje.

Listów 5% zastawnych wileńskich kupiono kilkanaście 
po 100.85, przy chęci otrzymania po 101.25.

Akcje Starachowickie kupowano po 100, według ce­
duły.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.62J,
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

słabe.
Nieurzędowa kursa żądane: sa Berlin krótki 50.05, 

za Londyn krótki 10.11, za Paryż krótki 40.55 i za 
Wiedeń krótki 85.—. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.80* netta. Wiadro 
78% rs, 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo­
sobienie słabe.

Sprawozdania z targów

wag.

77
78
75
97
96

11 wagonów
74

— kop. zą pud
84 .
94 .
94 .

104 .
100 .

do 
do 
do 
do 
do 
do

Gdańsk 26-go listopada. — Pszenicy miała dziś tendencję 
spokojną i ceny bez zmiany. I łacono za polską tranzyto 
pstrą 772 gr. 123 mar., dobrze pstrą obsadzoną 756 gr. 124 
mar., dub.ize pstrą 77j i 783 gr. 127 mar., 7b8 gr. 128 mar., 
szklistą obsadzoną 766 gr. 126 m., jasno-pstrą 723 gr. 126 m., 
769 gr. 127 mar., 766' gr., 777 gr. i 783 gr. 128 m., 774 gr. 129 
mar., 780 gr. i 788 gr. 13() mar., jasną 788 gr. 131 m., 799 gr. 
133 m., białą 777 gr. 132 m., wysoko-pstrą 772 gr. 129 mar., 
wysoko-pstrą szklistą 783 gr. i 788 gr. 133 mar., ładną wyso­
ko-pstrą szklisrą 774 gr. 131 m.. 7:'l gr. 135 ni., girk i 724 gr. 
do 740 gr. 117 mar. za tonnę. Terminy tranzyto. na listopad- 
grudzioń 127 mar. w zaofiarowaniu. 1215 mar. w poszukiwaniu, 
na kwiecień-maj J29% mar. w zaofiarowania, 1.9 m. w po­
szukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 125 mar. Żyto 
krajowe bez obrotów. Towar tranzytowy stalo. Płacono za 
polskie tranzyto 720 gr. 105 mar., 726 gr., 735 gr., 741 gr., 
744 gr. i 75 i gr. 101 mar., 753 gr.. 76 ! gr. i 768 gr. 103 mar., 
obsadzone 714 gr. 99 mar. Wszysko za 714 gr. i tonnę. Ter­
miny: ha listopad-grudziep dolno-polskio 103 mar. wiaofiaio- 
waniu, 102 mar. w poszukiwaniu, na grudzieństyczeń dolno- 
polsfciu 103 mar. w zaofiarowaniu, 102 mar. w poszukiwaniu, 
na kwiecień-maj dolno-polskie 10J mar. płacono. Cena regu­
lacyjna dolno-polśkiego 101 mar. Jęczmień targowano rnsski 
tranzyto 629 gr. i 638 gr. 85 mar., 650 gr., 659 gr. i 665 gr. 87 
mar. za tonnę. Gioch polski tranzyto na paszę 101 mar. za 
tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 118% mar. za 
tonnę targowano. Hz-pak polski tranzyto 217 mar. za tonnę 
pjacono. Siemię lniano pol.-kie średnie 178 mar. za tonnę tar­
gowano. Otręby pszenne na wywóz morzem grube 3.971/2 m., 
miałkie 3.55 mar. zą ć.0 kit granów płacono. Spirytus nie 
podlegający cłu w towarze gotowym 48% mar. w po-zukiwą- 

I nii), na listopad-maj 49 mar. w poszukiwaniu; podlegający 
I cłu w towarze gotowym 29 ni. w poszukiwaniu na listo pad- 
' maj 29% m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku i Ma- 

gdeburgu tendencja stała. -Kurs w Gdańsku 200.95 mar. za 
1 100 ii.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
29-ym listopada.—Usposobienie targu zbożowego w dniu dzi­
siejszym było słabe, przy zniżkowej dążności notowań. Do­
stawa zboża była dość znaczną. Pszenicy ofiarowano 1,500 
korry. za wyborową płacnoo 6.29—6.25, za białą 6 do 6.15, 
pstrą wcale się nie zajmowano. Żyta wystawiono na sprze­
daż także 1,500 korcy. Za wyborowe osiągano 4.65 do 4.80, 
za średnio 4.35 do 4.50, ordynarne bez ruchu Owsa dowie­
ziono 600 korcy, sprzedawano po 2.70 do 3.20, stosownie do 
gatunku. Za pud sianr płacono 45—50 kop., za pud słomy 
25—30-kop.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war 
szawsko-teres polskiej.

Sprawozdanie z dnia 28-go listopada 1892 r.
wyszło: przyszło pozostaje: 

Żyta 
Owsa 2 
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej , — 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej . — 
Ryżu — 
Pszenicy .... — 
Jęczmienia ... — 
Grochu . . . • . — 
Gryki  
Cebuli 
fasoli — 
Łoju — 
Makuchów ... — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru — 
Konopi . . . . — 
Kukurydzy . . . — 
Mąki kukur. . .— 
Tranu

Kazein 2 wag.
Ceny zboża wynosiły;

Pszenica ... od 
Żyto .... od 
Jęczmień . • od 
Owies .... od 
Kaszajaglana. od 
Gryka .... od

5
4

1
13

154 W
5 18 V

6 V
6 37

4
8

12 •
w

3 W
w— «

4 «
•

4 «
1 3

»
— w
— w

22 360 wagonów.

Antymon Ł. 44. Cynk Ł. 18.16/3.
Ołów Ł. 10.2.6. Srebro 3S
Sosnowice dnia 22-go listopada.—Pszenica biała nie mia­

ła widoków eksportu, dla miejscowego użytku 94 do 98 kop. 
Zyto nie miało widoków eksportu, dla miejscowego użytku 83 
do 85 kop. Jęczmień miał zbyt mały, browarny 87'/, do 94 
kop., na paszę od 68'/, do 73 2 kop. Owies nie miał widoków 
do eksportu. Kukurydza bez nabywców. Wyka bez ruchu. 
Groch Wiktorja w poszukiwaniu, 110 do 134'/, kop., warzoł- 

i ny 94 do 98 kop., na paszę 73% do 79’/^ kop. Soczewica 
' poposzukiwaniu, duża 179% do 244 kop., mała 106 do 138% 

kop. Gryka miała znaczny dowóz i zbyt trudny, wyborowa 
97 do 98 kop., średnia 93 do 94% kop. Proso bez nabywców. 
Bobik boz ruchu. Siemię lniane bez zmiany, wyborowe 169 
kop., średnie 144'/, do 157 kop., zwyczajne 13O'/2 do 140% 
kop. Siemię konopne w poszukiwaniu 134*% do" 138% kop. 
Rzepak w poszukiwaniu, 155 do 171 kop. Rzepik był poszu­
kiwany 142% do 163 kop. Makuchy były poszukiwane, łnia- 

i. ne 110 do 112 j, kop., rzepakowe 85'/2 do 91% kop., konopne 
63 do 64 kop, Otręby słabo, żytnie 60% do 62% kop., pszen­
no cienkie 51*'; do 53 kop., grube 54 do 55% kop, Kaszaja­
glana bez sprzedaży.

sb y •

ABODEFGH
EIAŁr (10)

Mat za trzociem posunięciem.

ZADANIE 247.
(E. Potempski).

CZARNE (3).

3

W!

ZADANIE 248,
(E. Potempski).

Białe: Król B2. Dama A8. Laufer El. Skoczek G3. Piony: 
D4, D6, E3, F2. (8).

Czarne: Król C4. Liufer GB. Skoczki: Bl, G5. Piony: AG, 
Ji3,H8. (7).

Mat za trzeciem posunięciem.

Rozwiązania zadań.
244. 1) A5—C4, D5-C6; 2) ł-8—AS:. fA) 1)  D5-EG1 

2) D3-F4+. (B) 1)  D5-E4; 2) K8-F3Ć. (C) 1) 
Gl—?; 2) FS-F3t.

Zadanie to rozwiązuje się jeszcze ubocznie przez I) 1)6—D7, 
oraz częściowo ubocznie w warjau ie B przez :.) F8—F7.

245) 1) C2—Ul.
24 . Z pozycji zadania nador łatwo wywnioskować, że o- 

statnie posunięcie czarnych było E7 — R.ń, a zatem:
1) D5: E6, F7: E6+; 2) F5-F4, E6-E5+; 3) F4-G8, 

H6 : G5; 4) 114 —błr, E5 : h'4t i mut.
Zadanie 244 rozwiązali: pp. Amor, A. Boi., L. Horwitz, B. 

Kipman, M. Kipman, S. Kiasucki, J. Krynicki, P. W., M. 
Winawer i A. Zagrzojewski.

Uboczne rozwiązanie tegoż zadania wykryli: pp. Bieliński, 
L. Horwitz i M. Winawer.

Zadanie 245 rozwiązali: pp. Amor, Bieliński, A. Boi.. L. 
Horwi.z, fi. Kipman, M. Kipmra, 8. Krasti-ki. J. Krynicki, 
A. Teneńbaum, I’. W., M. Winawer i A. Zngrzojowski.

Zadanie 246 rozwigzaii: pp. Amor, A. Bok, L. Horwitz, B. 
Kipman, L. Kipman. J. Krynicki, A Tencnbaum, i'. W., M. 
Winawer i A. Zagiz joweki.

OD PO W.IEDZI.
— Panu M. IF.—Jest to prześliczny lecz oddawna znany 

pomysł S. Loyda.
— Panu P. IF.—Myli się pan; zadania takie teorja uważa 

za zupełnie p.awidłuwe; pism, o które pan zapytuje, nie o- 
trzymujemy.

Panu A. T. — Lakonicznej uwagi do rozwiązania 246 
„Nie dla praktyki, Nie bez praktyki" zrozumieć nie możemy; 
245—nie wyczejpujące.

— P/>. i B. A-—W zadaniu 245 po 1) D6—D7, D5—E4; 
F8—F7 czarne zagrają Gl—? i unikną mata.

— Panu JU. h-—tymże zadaniu po 1) D6—D7, D5—E4; 
2)F8—F4f, E4—D5; 3) D< —D8 duma f, czarne posuną 
D5-E6.

i — Drowi S. w Piotrkowie. — „Handbućh des Schaehspiels" 
v. Bilguor’a.

— Panu A. W. — Samomat zbyt łatwy; trzychodówkę na­
leży poprawić dla uniknięcia częściowo—ubocznego rozwią- 

I zania w razie Ol : E5; „H mdbuch" v Bilguer’a zawiera prze­
szło siedemset stronnic, nowe wydania ,-ą ciągle powiększano 
i ulepszane; kosztuje 20 inar.; „Handbuch der Schaciiaufga* ’ 
ben" M. Langego kosztuje 3 mar.; „Deutsche Schachzeitung" 
9 mar. ręcznie; zbiorku zadań Anderssona nic mamy. W kwo-

1 stja-h bibljografji szachowej najdokładniejsze wiadomości
1 udzieli nakładowa firma „ Veit et Com." w Lipsku.
k __________
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1
40)

37) 
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18)

Wygrał Rb.

8,000

8,000

Wygrały po Rs. 500>

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
8,000

Wygrały po

4

£>9211

przez

Wygrał Rs.

200,000
76,000
40.000 
26,000
10,000

Umerów 5®/o listów zastawnych premjowych państwowego 
szlacheckiego Banku ziemskiego z r. 1889-go, wylosowanych 

w5'graną wC-em ciągnieniu, odbytem 2 (14) listopada 1892 r.

Ser ją
1U72
1621
1954
2130

Nr

42)
1)
9 1
1
51

49 f
24/
45 i
371
11

4405 Lecznica dla zwierząt Świętokrzyzka
31, przyjmuje na stałe i udziela porad od 9—2 po p.

— Per famy wyborowe z Grasse, po­
łudniowej Francji, poleca skład materjalów 
aptecznych, L. Siemińskiego, ul. Królew­
ska nr 37. 1565

4411 Dr «J. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjmuje z chorobami skór nenii 
i wener. do 10 r. i od 3—5 pop. Nowy-Świat 36.

— JOZEF AK/TSET, masażysta, No­
wolipie 26. 4241

znanej dobroci, fabryki -Imperial’’ wyprzedają się 
2 ustępstwem rabatu, nabywającym nie mniej stu 
s?tuk w składach «J. iłosenbluma Nowy-
Świat nr Sb i Krak.- Przedm. nr 79.4274

— D-ta TJ. Grzeszkiewicz Nowy-Świat 
pr 55, spec jamie sztuczne zęby. 4298

lir JE. Sonenbcrg
b. asystent oddziału chorób wewnętrznych warszaw­
skiego szpitala starozakęnnych, osiadł w mieście 
Zgierzu. 1668

Zakład stolarski i magazyn mebli
M1hWnik.Lłyi K1LNU8

Grzybowska 37, posiada na składzie wielki wybór 
gustownych mebli. 4353

bo za kilkanaście kopiejek zaopatrzyć 
się może każdy, w niezbędny podążaj zimy 
termomotr(ciepłomiere)w z .kładzie Optycz- 
no-Chirurgicznj m Juljana Drehera, Szpi­
talna hi 6. ijaklad ten zaopatrzony jesą 
również w znaczny dobór droższych termo­
metrów kryształowych, zaokiennycli, maksy­
malnych lekarskich i t. d. Tamże jako spe­
cjalność zakładu: Binokle i Okulary 
najcelniejszych fabryk ściśle do wzroku za­
stosowane (od 50 kop.), Lornetki, Pre­
zerwatywy angielskie, francuzkie, Irryga- 
tory, Pasy brzuszno, Bandaże rupturuwe, 
Wyprawy położnicze, Miary taśmowe, Dzwon­
ki elektryczne i t. p.—Przyjmuje wszelkie 
reparacje. Ió5ur

AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY
Oddział w Warszawie.

Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów procentowych 
i monet. Ubezpiecza od amortyzacji pożyczki promjowe. 
Udziela pożyczek na zastaw-papierów procentowych. Otwie- 
ra rachunki specjalno zabezpieczone kauąją w papierach 
procentowych. Wyuajo przekazy na ważniejszo miojcowo- 
•ii w Cesarstwie, Królestwie i zagranicą. Dyskontuje weksle. 
Ihzyjmuje do inkassa weksle oraz inne pieniężne dowody. 
Wydoje bilety lokacyjne przyjmowane jako kaucja przez 
Urząd akcyzy. Płaci od sum umieszczonych na zwyczajnym 
{■achunku bieżącym i 72%, od suni na warunkowym rachun­
ku bieżącym z5-dniowcm wymówieniem 2'/Ą. od składanych 
* zamian za bilety lokacyjne depozytów’ bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu na żądanie 3'/o, od depozytów 3-mie- 
•ięcznych 3od depozytów 6-miesięcznych od depo­
zytów rocznych A'/A, od depozytów z terminem dłuższym 
nad roczny stosownie do umowy. 710

Razem 300 wygranych na sumę 600,000 tb.

Wypłatę, począwszy od 1 (13) lutego 1893 
tocznia tylko Bank Państwa w Petersburgu, za pot rąceuiom 
5% na rzecz skarbu.

Serja Nr

12964
387

4789 
10735
a; 86
5815

11471
2896
6198
8033

Serja

11170 
14201
8082
3191
8266

10514
13572
14416
14564
14860

Rs. 1,000:

Doktór Aronowicz 
powrócił; leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko­
biece, biednych bezpłatnie. Przyjmuje od 9—11-ej 
i 4—6-ej. Nowolipie 25. 4391

firanki tanie rikeckiej
Krucza 23, m. 13, W arszawa. — 1402r

— Panu A. R. w Rawie.—Niedobry—fijołkom tęs­
kno. Kiedy będziemy w Warszawie? Proszę uprzej­
mie o odpowiedź.—F. S. 439?

— „12.”—Będę 3 dni później. 
1678

Przez cały grudzień kupujący pierniki lub czeko­
ladę, otrzymują 15% rabatu towarem.

TA 1ST "WRÓBLEWSKI, 
Warszawa, Kapitulna 8, Telefonu it Ml.

JtiTJLJjl: Nowy-Świat nr 33. 4404

PRACOWNIA

ELIZY 
sukien i okryć damskich 

przeniesioną została na ulicę Świętokrzyzką 
Jfi 3. Przyjmuje wszelkie obstalunki wyko­
nywa podług paryikich modeli i żurnali, po 
cenach nader umiarkowanych. Przyjmuje 
panny do nauki na stało, 2009

specjalnie dla reparacji fortepianów, pianin 
i iisharmonij rozmaitych systemów, do po­
ważnej fabryki w Kijowie.—Biiższe warun­
ki H. ArtzU Marszałkowska 131.____3012__

Sprzedają się złoto i Brc xflMk 
"ne Pierścionki, Kol- 

ybi, Broszki, Brat K -U 
l \ reki etc, z paryzkiem. Ł 
f sztucznemi brylantami, któ

re ----- .Waniom, ogniem i grą koloru., mo
ustępują prawdziwym, o czem można 
się przekonać naocznie w kantorze fabryki 

„Paryzka Kompanja” 
w Warszawie, Biała 10.—Ilustrowane
katalogi wysyłają się za 50 kop. 1947

34.
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzona medalami na wystawach Euro- 
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się oezpłac 
tuie. 59211

Poszłłknje się floświataoteso

Lekcyj Tańców B 
udzielam n siebie i po domach prywatnych i 
pensjach, w . ddziolnych godzinach dla dzieci. 
Ul. Elektoralna 53. W. PUCHALSKI,

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kuijera Warszawskiego”, z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala. Nowy-Swiat J« 41

Nakładom księgarni J, Guran owakiego, 
Senatorska 32. 

Wyszedł z druku 

Najpraktyczniejszy wy­
kład języka francuzkie- 

go dla dzieci 
(Elementarz NeeVa), 

nagrodzonyśEłotemi medalami w Pa* 
ryiu.—Cena w kartonie kop. 30, z przesył­
ką 40 kop. 1807

Sól Wiesbadeńska
ze żzód.ła.

„KOCHBRUNNEN.”
Czysty produkt natury, od wielu lat znany, tysiąckrotnie wypró­

bowany przez lekarzy, powszechnie zalecany jako środek leczniczy 
w cierpieniach żołądka i kiszek, w zaburzeniach trawienia, w cier­
pieniach organów oddechania etc. etc.

Zawartość soli jednego słoika, odpowiada zawartości i co zatem 
idzie skuteczności

34—40 pudelek pastylek.
Cena za słoik rs. 1 kop. 50.

Prawdziwy tylko w naczyniach jak obok przedstawiono.
Skład Główny w aptekach: D-ra T. Heinrich, 

H. Kucharzewskiego oraz Lilpopa i Treutlera. 
w Warszawie.

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniachKsięgarnia i Skład Nut

t WENDE i S-ka,
(Krakowskie-Pzzodmieście 9),

Ska otrzymała na skład główny:
"Ryński Konstanty. Z Bayreuth, 

1882—18Q2. Parsifal, Tristan i Izolda. 
Do -^eistersingery. Cena kop. 60.

—Pobycia we wszystkich księgarniach 

whądne dla Łyżwiarzy. 
Miodlfc'n.ia ®- Sennewalda, przy ulicy 
‘^aV 6- przypomina swoim nakła- 

Łyźwlarstwo
Podrpp?rL02 F CALISLUS A 

każdeo-n n . •ystem»tyczny niezbędny dla 
cżj ć siP ?,Wn4oego w krótkim czasie nau- 
b’twiawbi wydoskonalić w sztuce
M *0 kem 50 kop z przesył-

obycia wo wszystkich 
•kawek. C1 1 'T kft8*ch główniejszych śli- 

165 Ir

Nowy transport prawdziwych

Cygar Hawańskich 
nadszedł w gatunkach wyborowych do głównego 

Składu W in 1649r

SIMONA I STECKIEGO
A ruk.-Przedm. nr 3S wprost Saskiego placu.

duże tomy.—Cena zniżena z 8-iu na 3 rs*
Sprzedają Księgarnia

B. Bolcewicza,
Saski Plac 5. 1432B

Złoty Medal 1885 r.
i fi/ 1 o A V °gniotrwaIe

KASaY RoWSlfl W I Nowy-Świat M 34. 
SPKCJAFJHA FABRYKA

Serja Nr

12925 37
129 6 15
12977 50
13056 15
13121 15
13152 39
13154 23
13157 48
13182 23
13187 3
13291 42
13345 49
18360 39
13374 24
13414 84
13423 10
13128 31
13440 46
13590 34
13603. 28
13685 12
13828 18
13875 7
14040 26
14211 40
14223 11
14374 34
14406 7
14453 48
14501 6
14'68 47
14694 38
14755 19
14833 34
14890 1
15093 4
15145 17
15164 26
15263 21
15423 9
15456 48
15194 43
15599 4
15616 50
15633 27
15759 18
15787 22
15788 35
15791 38
15845 3
158.5 3
15910 25

1-go r., nsku-

Serja Nr Serji Nr Serja Nr Serja Nr

105 40 3208 35 6632 84 9693 81
127 31 3236 49 6657 10 9822 38
221 22 3246 19 6730 32 £928 46
267 12 3393 44 6766 34 9956 25
298 36 3440 45 6767 6 9994 111
514 22 3818 13 6810 32 10620 19|
686 40 3570 2 6872 5 10033 28
725 22 3730 50 6997 4 10054 19
765 33 3786 1S 7067 46 10058 48
791 27 3811 47 7068 44 10073 50!
963 7 3839 30 7118 31 10091 45:

1038 25 4152 13 7158 30 10105 50
1106 20 4160 45 7240 16 10202 13
1156 43 4165 28 7275 4 10230 17
1187 42 4225 21 7292 17 102’0 29,
1255 1 4232 1 73.55 12 10350 2
1343 3 4438 35 7830 26 10361 42
1375 24 4485 11 7844 50 10416 47
1388 85 4609 24 7867 43 10478 6
1444 36 4740 1 7996 8 10620 10
1459 39 4746 40 8152 44 10708 4
1515 46 48(>8 17 8157 22 10994 19
1527 10 4949 19 8271 49 11009 47l
1552 12 4992 27 8361 11 11120 28
1667 25 4999 44 8573 24 11143 27
169J 26 5021 6 8418 7 11174 111

1801 49 5091 19 8471 48 11190 281
1956 49 5125 24 8489 34 112,6 22
2051 45 5259 36 8351 8 11256 461
2067 34 5346 49 8561 22 11354 28
2084 36 5408 13 8591 17 11450 40’
2094 3 5448 44 86’5 17 11514 5
2150 44 5463 6 8690 31 11577 36
2338 49 5614 12 8691 15 11633 36
2362 46 5665 33 8786 15 11645 8
2U 66 41 5771 46 8797 15 11720 28
2494 47 5812 49 8134 14 11792 48
2522 38 5843 t? 8869 39 11830 1
2526 28 5980 9045 37 12083 50
2602 19 5996 19 9091 30 12005 48
2608 24 6019 46 9097 17 12122 31
2697 IG 6089 35 9106 30 12213 47
2810 49 6102 28 9171 32 12260 28.
2860 42 G123 4 9196 30 12:84 37i
2867 1 6128 48 9200 2 12347 46|
2916 37 6133 13 92 0 50 12379 16
3085 83 6338 36 9226 4 12514 26
3113 7 6373 45 9.48 25 12516 43
3140 40 6375 35 9379 44 12532 351
3141 21 6385 42 9*72 23 12543 3
3154 6 6491 13 ‘507 22 12843 48
3183 41 6503 35 9ul5 47 12912 32

Nr 
14
31
32
181

Serja Nr Serja Nr Serja Nr Seija Nr
2155 151 3119 47i 9637 38; 14*97 29
2484 481 3285 35. 104V5 38 149 7 49
2631 39l 5390 17) 10170 271 15588 20
3014 39j 6348 10; 12486 19. 15863 32

Najcelniejsze gatunki węgla!
z kopalni

Niwka Jłudolf i Jan | 
poleca skład priy ul. Przeskok lis t> Sj 
róg Szpitalnej. Filja Nowogrodz- S 
ka 31, róg Mirszałkowskief.—Ceny Ę 
nizkie, odstawą natychmiastową. 2001 M
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Biura TetiiBiczneo Juliusza Steinerta

WOGAU i K: v Mom
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Główny Skład Jarosławskich i Kostromskich Płócien,
Moskiewski Magazyn, Bielańska 7.

y Parowa Fabryka Czekolady i Cukrów deserowych 
i STANISŁAWA URSTEIN, 

p. f. J. JANOWSKI,
« nagrodzony został na tegorocznej Wystawie Hygienicznej 

w Hadze (Niderlandy),

OGŁOSZENIE.
M KsiĘztwa Łowickiego
podoje do wiadomości, że w dniu 17 (29) Grudnia r. b,, o godzinie 
11-ej przed poŁ, odbywać się będzie w Zarządzie Księztwa w Skier­
niewicach, licytacja „in plus“ na sprzedaż drzewa w obrębie Ruda, le­
śnictwa Skierniewice na przestrzeni około plantu Drogi Żelaznej War­
szawsko-Wiedeński ej, od summy szacunkowej rs. 5,116 kop. 47.

Warunki licytacji przejrzane być mogą w biurze Zarządu.
O stanie drzewa przekonać się można na gruncie, które służba 

miejscowa na żądanie okaże. 1650r

I

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 listopada 1892 T.

Przy Magazynie Szczotek i Pendzli Fabryki 
ALEKSANDRA FEISTA 

w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej, 

Specjalny Magazyn Wycieraczek do nóg 
oraz Chodników

różnej szerokości i deseni, z włókien kokosowych, manilowych 
i innych, do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów i t. p. 
użytku, w gatunkach tylko wyborowych.-w Wybór wielki.

Hau (iłujący m rabat. 1941

Praktykant do sklepu.
Potrzebnym jest praktykant przychodni do 

firmy poważnej, chfzeeojanin, w wiekn nie 
mniej lat 16, debrze wychowany. Języki: 
polaki i maski do korespondencji oraz bie­
gła rachunkowość, konieczne.—Oferty War­
szawskie Biuro Ogłoszeń, Wierzbo­
wa 8, pod .Praktykant do sklepu,” 2013

B. Redel, |
16, Nalewki 16,

w bramie 2 gie piętro, 
otrzymał wielki wybór różnych gatun­
ków futer w skórkach i błamach.

Ceny bardzo umiarkowane.

w Hadze (Niderlandy),

ZŁOTYM MEDALEM 
za swe wyroby 2014

Czekoladowe i Kakao w proszku.

SKŁAD FUTER
J. D. REDEL,

egzystujący od la68-go roku istnieje i nadal na
NALEWKACH pod Nr -l-?, w domu własnym.

Upraszam Sz. Publiczność o zwrócenie uwagi na NUMER DOMU, dla 
odróżnienia mojej firmy od innych tegoż nazwiska na tej samej ulicy. 1894

’ Banderolą Rządową.
nadeszła i sprzedąje się hurtowo i detalicznie

W SKŁADZIE JÓZEFA KLEINADEL,
ulica Królewska Jfr 30, wprost Giełdy, 

Telefonu Nr 280. 922R

RÓŻNYCH WYSORTOWANYCH TOWARÓW
Płótna, Bielizna stołowa biała i kolorowa,Ręczniki, Chustki do nosa, Serwety 
jutowe, Kołdry i Chustki bajowe, Kapy pikowe, Bsrchan biały i kolorowy, 
Kaftaniki, Kalesony, pończochy i Skarpetki wełniane i bawełniane, Web- 

ki, Madapolamy, Kreasy, Bym ki, Brylanty na, Wikto rja.
Fartja Haftów Szwajcarskich i krajowych.

Różne resztki płótna i wyrobów bawełnianych.

Z powodu nadchodzących świąt, towary nie wy sortowane sprzedają się po cenach znacznie 
zniżonych.

Cenniki i próbki franco i gratis.—Obstalunki za zaliczeniem pocztą i kolejami. 2000

G Kr U. Ejzystojacy oU r. 1845 za Żelazną Bramą Nr II.
O W PODWÓRZU
fi S SKŁAD HURTOWO - DETALICZNY *

§1 ZABAWEK 
O DZIECINNYCH

N został zaopatrzony na nadchodzącą Gwiazdkę w najświeższy to- N 
war i tenże poleca po eonach możliwie niskich. SS

Kupującym detalicznie wyżej 5 rs. IOJ/0 ustępuje się.
Q Nr II. 16MB w. a. Nr II.

w Warszawie,
ulica WŁODZIMIERSKA 16.

Niniejszem zaświadczam, że dostarczony mi przez W-go Pana w miesiącu Paździer­
niku roku zeszłego 1891 MOTOR GAZOWY z angielskiej fabryki „Crossley Bro­
thers w Openshaw” o sile 3'/, koni effectiwnych, leżącej konstrukcji, funkcjonuje U 
mnie od tego czasu do dnia dzisiejszego ku największemu memu zadowoleniu, » 
konstrukcja jego wentylkowa, jak również całe wykończenie są wzorowe i przechodzą 
wszelkie moje oczekiwania.

Motor pracuje dotąd bez najmniejszej przerwy bez łoskotu, samodzielnie działający 
regulator funkcjonuje doskonale tak, iż zużycie gazu redukuje się do minimum i wy­
nosi mniej uiż mi W-ny Pau obiecywał — około 3'/s kop. na godzinę i siłę 1 konia, 
a ponieważ przytem cena postawiona przez W-go Pana oyła najtańszą ze wszystkich 
otrzymanych ofert konkurencyjnych, przeto z gruntowuem przekonaniem motory tajże fabry­
ki każdemu najgoręcej polecić mogę i dziękując W-mu Panu przy tej sposobności raz je­
szcze, pozostaję 1975 z szacunkiem

Warszawska Drukarnia i Litografia H. Rundo, 
W Warszawie, d. 13 Listopada 1892 r. ul. Trębacka Jfi II.

Najdawniejszy, od 28 lat egzystujący Handel 
Węglem Kamiennym i Drzewem opałowem.

Kantor Główny: ul. Marszałkowska Nr 101. 1175r
Skład ulica Srebrna JY° 3. Telefony.

•J

FIRMY DOMU HANDLOWEGO

3070
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SKLEP
a° Wynajęcia. Krakowśkie-Przed- 
mieście Nr 29. 2002

po cenach bardzo nizkich, w składzie 
nici i towarów norymberskich C. Ło- 

pacińska. 1985 
Bielańska Jfr 4. 

Maj# Mi 
do sprzedania niedaleko Smoleńska, 
zupełnie urządzony (400 dziesięcin). 
Adres: stacja Terechy, powiat Smoleń­
ski, M. Z. Czernomordik. 1993

znajdujący się w centrum jednego z mras 
gubernjalnych, przynoszący 1,520 rs. docho 
du (około 12%), jest do sprzedania, za przy*  
stępną cenę. W domu tym znajduje sit 
handel istniejący od lat 30-tu. Wiadomość 
Nowolipie 8, mieszk. 9, u P. Szaehnaro 
wieź. 1991

Francuzka wykształcona ma jeszcze kilka 
g o (1 z in wolnych. Chmielna 35, m. 1. 39106 

francuzka poszukuje miejsca towarzyszki, 
I gospodyni przy osobie starszej. Oferty 
££?yjmuje Kurjer Z. Z. 39046 
Handlowiec energiczny, mogący złożyć
• •kaucji 2,000 rs., poszukuje posady komi­
wojażera, kasjera, inkasenta, magazyniera, 
lub może przystąpić do współki. Oferty F. Z. 
owjętokrzyzka 9, mieszk. 24.__________38981 

hządca gospodarczy z 30-lotnią praktyką 
i żuka posady choćby najskromniejszej. Ul.

Ogrodowa 11, mieszkania 18. 38609

z *iaucJ^ poszukuje administracji

P“S2ukuję miejsca kasjerki obe^±0pOWej- Podwale 4-10> * handlem 
obeznaną. 38982

 

Niańka i wychowanie.
*“.res biura nauczycielskiego Łuczyńskiej,

” arecka 3. Nauczyciele, nauczycielki, bo- 
pyj^dzoziemki. 35901
lf?fepe*y cyj poszukuje uczeń V-ej klasy, 
flu.olug. wiadomość w sklepie wód mine­
ralnych. Nowy-Świat Jfi 31. 3852r 
nauczycielka do dwóch dziewczynek lat 8 i 
IW potrzebna, z muzyką i konwersacją fran­
cuską, za 8 rubli miesięcznie i obiad, od 10-ej 
rano do 4-ej p9 południu. Aleja Jerozolimska 

ogrodzie Jezierskiego* 39100
potrzebny jest student do dwóch chłopców, 
Iznający język russki, s konwersacją nie- 
luieeką, przysposobić ich do gimnazjum. Po 
warunki zgłosić się do fabryki gazu na Czy- 
stem, do państwa Schindler. 39097 
poszukuje się chłopczyka od 7—10 lat, do 
I wspólnego przygotowania do gimnazjum, 
lub do wspólnej nauki języka francuzkiego. 
Wiadomość w magazynie E, Loth, Krak.- 
Przedmieście 17.  39029_____
Potrzebna francuzka na demi-placo. Złota 

30, mieszkania 4. 39094  
Student uniwersytetu, doświadczony korepe­

tytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj.
Ćwiętokrzyzka 17, m. 18.  39031
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj za 

obiady. Nowo-Mrasto M 23, m. 12. 3858r
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub

korepetycyj. Krucza 31, m. 48a, od godzi­
ny 3—5 po poi, _____ 3857r
Student, doświadczony korepetytor, poszu­

kuje lekcyj, lub korepetycyj. Oferty proszę 
Składać dla „B. Z." na Brackiej M IG. 3859r

Doniesienia osobiste.
Alicja 17 ma list na poste*restante.
_______________________________ 38087
Dla O. B. A. list na poczcie za okazaniem

kwitu. 38090
przemysłowiec, b. urzędnik, wdowiec, lat 
I 54, z dochodem rocznym 1,000 rs., poszuku­
je za żouę kobiety rozumnej, nie starszej nad 
lat ÓO, z kapitałom 5,000 rs. Adres: posto- 
restanto dla M. Ż. 38849

Telemak 17’ list przejęty, w Włocławku 
niema. 39057

Wdowiec w sile -wieku, z dwojgiem podro­
słych dzieci, będąc na pewnej posadzie, 

która mu przynosi rs. 1,300 rocznie, prawego 
charakteru, poszukuje za żonę panny lub wdo­
wy od 35—10 Jat, gospodarnej, oszczędnej i 
łagodnego usposobienia, mającej trochę posa­
gu. O wysłaniu oferty dla „wdowca 50” 
poste-restante zawiadomić w Kurjerze. 38928

Posady i prace, 
a) Poszukiwane.

A ngielka z Londynu (gruntownie francuski, 
ławioski). 3 Miodowa, oficyna 25. 35921
Bona francuzka, świeżo przybyła, poszukuje 

miejsca. Krucza 13, m. 33.389,2

polka posiadająca język niemiecki, doswiad- 
? czona, z wieloletnią praktyką, dobremi 
wjaJoctwami, poszukuje miejsca do zarządu 

■whł wychowania dzieci lub zaopiekowania 
?ę chorą osobą. Oferty: kantor Kurjera War- 
gzaws kiego lit. O. O. L. 39073

Osoba inteligentna, wykształcona, poszuku- 
Uje miejsca kasjerki w księgarni lub jakim 
nakładzie przemysłowym. Poręczenie osób od­
powiedzialnych lub kaucję złożyć może. So- 
Mowąll, m. 3, od 12 do 2-ej. 39024 
fi sobą młoda z muzyką, gimnazjalnem wy- 
Ukształceniem, poszukuje miejsca towarzysz­
ki osoby starszej, lektorki, zajęcia się dziećmi 

miejscu lub na wyjazd. Pańska 28, miesz- 
kania 1. 39064

Rutynowany i zdolny korespondent w kil. 
liku językach, znający buchalterię podwójną, 
szuka kilkugodzinnego zajęcia. Oierty przyj- 
muje Kurjer pod wyr. „Rutynowany.” 38722

b) Zaofiarowane.
Dom ekspedycyjny Adama Rosen, przy uli- 

cy Zimnej łfi 5, poszukuje praktykanta. Re- 
flektanci zechcą zgłosić się od godz. 6 do 7-ej 
po południu. Dobre referencje koniecznie 
wymagane. _____________ 38O5r
Do pracowni Natalji Tisserant potrzebna 

jezt zdolna panna do upinania spódnic.— 
Wspólna 24, m. 1. 38994  
dziewczynka potrzebna do kawiarni. Kró- 
Ulewska 39. 39044
Do krawatów potrzebne podręczne i uczen­

nice. Nowomiejska 16, m. 17. 39081
Lekarz potrzebny zaraz w m. Kartuz Bere- 

za, gub. grodzieńska. Bliższych informacyj 
udzieli miejscowa apteka. 39058 

aszynistka i uczennice do bielizny po­
ili trzeb ne. Chłodna 23, m. 16.________ 39071
Na prowincję potrzebny do cukiersztuby 

uczciwy specjalista, któremu chcę powie­
rzyć interes. Wiadomość: Żytnia 4, mieszka­
nia 15. 39069
Na Stołową robotę przeważnie pracujący 

może znaleźć miejsce u zegarmistrza L. Gin- 
tra, Bielańska Jfe 9. _____________ 37275
Potrzebna jest sklepowa owangeliezka, 

znająca języki polski i niemiecki, która pra­
cowała w interesie mącznym lub mydłami, z 
dobremi świadectwami i rekomendacją. Ofer­
ty pod „.Sklepowa” przyjmuje Kurjer War- 
szawski, 38721
Panny zdatne do staników, okryć i spódnic 

potrzebno. Marszałkowska 123, mieszka­
nia 10. 38921

Potrzebni są zdolni czeladzie tapicerscy.— 
Królewska 23, Guwrychowski, 36817

Potrzebna jest panna do krawiecczyzny 
przychodnia. Bracka 4, m. 2. 38885

Fotrzebna jest francuzka na stałą lub na 
demi-place, od godz. 1-oj do godz. 8 ej wie- 

ezorem. Senatorska 32, mieszk. 1._____ 38701
Potrzebna jest zdolna maszynistka do ko­

szul męzkich i panna do obrabiania dziurek. 
Ulica Śliska Jfi 6, mieszk. 11. 38692
potrzebny samodzielny ajent, dokładnie o- 

i Ibeznany z gałęzią chemikalij i towarów ko- 
I loujalnych. Znajomość czynności handlowych, 
’ niemieckiego lub francuskiego, wymagalna.— 
i Szczegółowe oferty z poważnymi referencja.

mi: Kurjer „Ajent.” 39035
Potrzebne zdolno podręczne i do nauki do 

trykotów. Bielańska 21, m. 7. 39022
potrzebny jest uczeń do handlu kolonjalne- 
rgo. Pierwszeństwo obeznani. Marszałkow- 
ska 77, W. Biernacki.____________ 39019
Potrzebna bardzo uzdolniona krawcowa.—

Nowolipki 46, m. 13, Kohan. 39018 
notrzebny uczeń do apteki. Oferty proszę 
i wysyłać pod adresem H. Roszkowski w Ty­
kocinie. 39012
ROtrzebny jest od 1-go p. m. woźny oraz do 
I posług z kaucją 50 rs. Bednarska 10, m. 15, 
od 8 do 10-ej z rana i od 8-ej wieczór. 38946
Potrzebni praktykanci do warsztatu me­

ch aniczno-ślusarskiego. Wiadomość wskła- 
! dzio przyborów do fortepianów U. Artzt,

Marszałkowska 131. 39010
Potrzebna maszynistka i dziurkarka do bie­

lizny, Kościelna 9, m. 1. 39009
Potrzebne do koszul męzkich maszynistki 

uzdolnione. Pensja 17 rs. miesięcznie, ro- 
bota stała. Twarda 60, m. 22. 38999 
potrzebne są panny do pracowni sukien, 

TNowy-Świat Jft 53, mieszkania Jtó 11. 38997 
potrzebne zaraz zdolne staniczarki. Mar- 
I szalkowskajgS—11. 38995 
potrzebne są panny kompletnie uzdolnione 
Iw krawiecczyżnie damskiej, a także do 
nauki, Chmielną „y. 7, mjoszk, 8._______ 38989
Potrzebna młoda dziewczyna, niomka, na 

wyjazd do dozorowania małych dzieci.—
V iadomość; Złota Jfe 21, m. 4. 38988
Potrzebna jest rękawiarka. Marszałkow- 
 ska 142, m. 5.  39060

Potrzebna panna zdolna do bielizny. Ulica 
Wronia .li 21, m. 17. 39059

Potrzebne podręczne do bielizny i uczenni­
ce zaraz płatno. Mostowa Jił 18, m. 9. 39055

Potrzebne są maszynistki i podręczne do 
bielizny męzkioj na dobrych warunkach.— 

Ciepła 7, mieszkania 36, 39045 

Potrzebne maszynistki do bielizny. Losz- 
no 47, m. 5. «________39050

Potrzebne są panny do sukien. Graniczna 
■Ni 4._____________________ 39047

Potrzebne są dziurkarki do bielizny. Lesz­
no Jfi 8, mieszkania 13. 39105

Uczeń potrzebny do handlu, władający języ­
kami polskim, niemieckim i russkim. wia­

domość w składzie przyborów do fortepianów 
H. Artzt, Marszałkowska 131.________ 39011
Zaraz potrzebne panienki do robót włóczko­

wych. Sienna 68, m. 14. 38992
Z dniem 1-ym lipca 1893 będzie opróżnioną 

posada kierownika lasów ks. Sapiehów w 
Galicji. Podania wnosić należy do kancelarji 
centralnej w Krasiczynie, w Galicji. Tylko 
kandydat z ukończonemi studjami akademi- 
cano-leśnemi będzie uwzględnionym. 3856r

Kupno i sprzedaż.
Adres: Chmielna 15. Masło solone litewskie 

wyborowe nadeszło.__________39034
Atłasowy biały kostjum polski dla teatru, 
Rnowy, tren wielki aksamitny lila, zarzut- 
ka biała bogato dżetom szyta. Ulica Żórawia 
43—15, _______ 38658
Adres: Chmielna 15. Masło z Trembek.
_____________________________ 38614
Amazonki do sprzedania. Żórawia 47. 
________ _______________ 38657
A Trzaska, Świętokrzyska 8. Garnitury 

„czarne, orzechowo, otomany sprzedaję ta­
nio! 38970 
aristony, symfonjony, organopany i różne 
Ainstrumenta muzyczne dla dzieci, odpowie­
dnie na podarek, poleca W. Kruzinski, róg 
Trębackiej i Nowósenatorskiej 2. 36156
Bilard tanio do zprzedania. Oglądać można 

zrana między 10 a 12-tą przy ulicy Marszał­
kowskiej J6 149. 38:150
Bardzo tanio szkatułki żelazno z sekretami, 

kłódki duże angielskie, maszynki firmowe 
do plomb. Tłomackie 13, Sikorski. 37628 
Biurko damskio z drzewa różanego, z cza­

sów Ludwika XVI, jest do sprzedania.— 
Kantor komisowy, Nowosenatorska.ń-6. 38996 
Do sprzedania maszyna Singeru. Podwa- 

le 9, m. 9.________________ 36053
Dwa stoły dębowe rozsuwane o 3-ch bla­

tach do sprzedania. Oboźna 2, mieszka- 
nia 75._______________________ 38610
Do sprzedania maszynka parowa o sile 

mechanicznej wyrównywającej * */ 4 siły ko­
nia. Wiadomość: Wronia .V« 72, mioszka- 
nia 3. 39074  
Do sprzedania garnitur machoniowy, lo­

downia pokojowa, paka blachą wybita, ku­
chenne przybory. Miodowa 15—4. 39077
Do sprzedania tanio kołyska bujana żela­

zna, malowana, mało używana. Tamże para 
pawi. Wiadomość: Świętejerska Jfe 24, w far- 
biarni. 39025 
rtywany strzyżone salonowe od dziewięciu 
Urubli sprzedaje Maków, Solna 9. 38678
Do nabycia wieszadła z jelenich rogów.— 

Śliska 56, mieezkania 5. 39008
Do sprzedania 4-osobowe sanki, potrójna 

kareta, wolant, faeton, prelotka używana, 
lando za 200 rs., dwie bryczki pojedynka i 
parokonna. Ulica Przemysłowa M 31. 39006 
Drób stale sprzcdąje Z. Krasnodębska, ul.

Chmielna 26. 38634
Dwa futra, płaszcz męzki elkami ciomnomi 

podbity, salopa damska adamaszkiem je­
dwabnym kryta, podbita lisami t. zw. sre- 
brnemi. Wiadomość: ulica Łucka K 17, stróż 
wskaże. Obejrzeć można w godzinach od 2-ej 
po południu do 7-ej wieczorem. 38820
Do sprzedania 2 maszyny do szycia kape­

luszy słomkowych, palto męzkie mało uży­
wano, mundur wioślarski, paltocik damski je­
dwabny pluszowy brąz. Żabia .V 4, Bogu­
sławski.^_____________________ 39108_____
Futro lisy puszyste, nowe, damskie, szero­

kie, sprzedam za rs. 60. Elektoralna M 47, 
mieszkania 14, pracownia sukien p. Walerji 
Lober.__________________ 38793
Fortepian sprzedaję tanio, reparacje, stro- 
Ijenia, przyjmuję Nowy-Świat 56. 38151
Fortepian sprzedaje tauio. Złota 32, m. 24, 

od 10—4-oj.____ ___________ 38152
Futro męzkie szopy do sprzedania za rs. 80 

u kuśnierza Rambusch, Krakowskie-Przed- 
mieście J6 6. 39075
Fortepiany, pianinu: krzyżowe mało używa- 
I ne tanio sprzedam. Bielańska 5, Gran- 
ke. 39093
Fortepian za 75 rubli. Plac św. Aleksandra 
1*14-6.  38991

Firanki po cenach fabrycznych, wybór wiel­
ki, w składzie dywanów Kiltynowicza, Ma 

zowiecka 16. _____ 3384r
Garderoba damska mało używana, siodłt 

damskie do sprzedania. Chmielna 34, m. 8 
zastać można do 12-ej.___________ 39062
parnitury, kandelabry, szafy, komoda, łóż 
Uko ozdobno, stoliczki, porcelana. Marszał 
kowska 135.___________________38919
Garnitur mebli urzędowej roboty, angielski 

i otomanę sprzedam tanio. Braeka 4, szwaj 
car wskaże._____________________38957
Jest do sprzedania toaleta, zegarek i inni 

kosztowności. Krakowskie - Przedmieścii 
Jś 41, m. 4. ____________________ 38302
Jest do sprzedania gap,motor, dwie pompy, 

manszeta skórzana około 30 łokci, schodj 
marmurowe do 30 stopni, lampy gazowe 
klatka prysznicowa mosiężna. Wiadomość 
Przejazd 9. 39093
Kasy ogniotrwało najtańsze i najlepsze u R.

Bohtogo, Nowy-Świat 34. 3786r

Kasy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 
przyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce 

ny niskie. Marszałkowska 125. 34419
fffredensy dębowe do sprzedania. Bracks 

12, u stolarza. 38751
l/onfitury, kompoty, soki, marmolady, połę 
lica Z. Krasnodębska, Chmielna 26. 38597
t/asy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze w 
Rspccjalnej fabryce egzystującej od 1863 n, 
{Stanisława Baumgart, Chłodna 40. 38676
t/upię używane: kanapę, 6 fotelików, stół i 
ftlustro. Oferty z ceną przyjmuje kautot 
Kurjera pod „Garnitur.”____________39040
Kartofli korcy 100 do sprzedania po rs. 2 w 

sklepie Jankowskiego, Chłodna Jfe<63. 38874
Kołnierz duży z lisów niebieskich i gitarę 

tanio sprzedam. Ul. Aleksandra .V 20, 
mieś zk._2. 39015
Lankastrówka z przyborami za 40 rs. do 

sprzadania. Ciepła 6. 39033
Meble tanio! Kompletne urządzenie salono­

we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę­
bowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedyncze sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a tfienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter.  39103 
Maszyna ręczna dobrze szyjąca rs. 10. Że- 

lazna 79, m. 2._______________ 39107
Maszyna Singera rs. 25, platery frażetow- 

skie do sprzedania. Senatorska 5, miesz- 
kania 6.______________________ 39070_____
Maszynę dobrą oryginalną Singera sprze­

dam tanio. Marszałkowska 83, mieszka- 
nia 14._______________________ 39089
p-ieble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
Wśwy, lustra, rozmaite inno meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeelongi, otoma­
na. Nowogrodzka 28( pierwsza brama od Mar- 
szałkowskioj, u właściciela domn. 38111 
treble, garnitury, otomany, szafy, kreden- 
Risy, stoły, krzesła, łóżka, komody, biurka i 
inne za bezcen. Mokotowska 59, przy placu 
św. Aleksandra, Koperski. 35846
Keble z pięciu pokojów, mało używano, ta­

nio do sprzedania. Krucza 10, rządca do­
mu. 35847
BEeble po zwiniętym magazynie: rozmaito 
Iflgarnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szaty i inne, zabezcen. Świętokrzyzka 16, 
mieszk. 13, w bramie na lewo. 38898
Meble: garnitury, otomany, szafy, kreden­

sy, szeslongi, biurka, komody, łóżka, lu­
stra i inne niepraktykowanie niskie ceny.— 
Krakowskie-Frzedmieście 10, m. 6. 38841

Miód lipcowy biały do sprzedania, handlu­
jącym odstępuję rabat. Ulica Leszno, ba- 

zar, w sklepie M 7. 39030
0? aszyna pończosznicza używana do sptze- 
IVidania. Wiadomość: Twarda 57, m. 26, co- 
dziennie od 4 do 6-ej. ___  38685
Na czasie. Do sprzedania szafa, komoda, 

materace z włosia, meble, mufka i kołnierz 
tumakowy. Chmielna .Y» 47. Wiadomość u 
stróża.  38627
Ozdobne gzymsy 50 rs., obrazy antyki, fi- 

ranki, figusy. Piękna 13—1. 39021 
Akazja! Pluszowe bordo palto na wacie 
Umodnym fasonem zrobione, na średnią oso­
bę, nowe, szykowne, do sprzedania. Chmiel- 
na 29, mieszk. 47. 39099
Otomana za rs. 18 do sprzedania. Marszał- 

kowska & 91—24. 39086
Owies wagonami i detalicznie sprzedaje dom 

handlowy B. Werner ot Comp., Królew­
ska 8. 38611
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Pralnia dobrze procentująca do sprzedania.
Tamka 48. 39051

do_ wy najęcia. Aleja Ujazdowska 7. 38720

C*łomy paręset centnarów do sprzedania.— 
VAleje Ujazdowskie JG 29, mieszk. 8, pomię­
dzy 8 a 9-tą zrana. 39002

Zakład introligatorski, Chmielna 28. Dla 
wydawnictw gwiazdkowych przyjmuje ro­
boty wykwintne na bardzo przystępnych wa­

runkach. Tamże potrzebni są: zdolny czela­
dnik do maszyny i stemplowania oraz ucznio­
wie na praktykę. 38852______

fiasy polskie lite iub jedwabne, dawne cza- 
r praki, tkaniny, dywany nabywam, płacę 
dobrze. Marszałkowska 97, m. 19. 39020

F kowego, Żabiej 9—35. 3860r

Salon umeblowany z usługą i samowarem.
Widok 5, m. 8. 38864

MąjmodniejEze kapotki, czapeczki, mufe- 
Hczki fantazyjne, kapturki, wykonywam 
prędko i gustownie, także wyuczam strojów 
niedrogo. Przefasonowanie kapelusza filco­
wego kop. 4u. Nowy-Świat 24.39098

Dwa pokoje umeblowane, obsługa. Święto- 
krzyzka 27, pierwsze piętro, mieszkania

JG 13. 39039  

Dla panienki lub starszej kobiety mieszkanie, 
całodzienne utrzymanie; za 20 rs. miesię­
cznie. Hortensja 5—19, parter. 3! 087

2 majątku w bliskości Warszawy jest .do 
odstąpienia codziennie świeże mleko. Ży­
czący się porozumieć zechcą zgłaszać się oso­

biście lub składać oforty na ul. Zielną JG 25, 
m. 1, stróż wskaże. 38829

przyjmuje się do roboty suknie, żakiety 
li wierzchy do futer, bardzo tanio, oraz kro­
ję i dopasowywani staniki podług figury za 
70 kop. Ulica Bracka JG d. 4, mieszkania 
JG 20. 39080

ętrojenia fortepianów, pianin oraz repara- 
vcje. Wiadomość: Marszałkowska 104, w 
dystrybucji. 38413

Tanio przyjmuję szycie sukienek, ubranek 
i bielizny dziecinnej. Wielka 33, oficyna, 
drugie piętro, m. 34. 38310

Abrązy olejne stare, .Bibljoteka Warszaw- 
llska” i inne; narzędzia miernicze do sprze­
dania. Wilcza 64—1. 38454

Restaurację tanio sprzedam z powoda cho- 
hroby żony i wyjazdu z Warszawy. Wspól- 
na Ji» 10, m. 12.39052

Magle do sprzedania dobre, angielskie, mie- 
lliszkanie na parterze. Ulica Włodzimierska 
JG 16. 39028

Do odnajęcia pokój z usługą i samowa­
rem, za 10 rs. miesięcznie. Smolna-Wysoka 

22, mieszkania 7. 39007

Pan Tadeusz" Mickiewicza za 20 kop. 
księgarnia Bukowieckiego, Marszałkow­

ska 100, oraz w innych księgarniach, 38699

ęklep spożywczy do sprzedania za 150 ru- 
Vbli. Ulica Nowokrochmalna JG 89, wchód 
od Karolkowej.39054

Pianina dobre do sprzedania. Gwarancja 
pewna. Nowy - Świat Jfe 21, Gruszczyń­
ski. 38332

■leksy Baytel, Podwale 7. Skład szkła, por- 
ftcelany i fajansu. Szkło stołowe, gładkie i 

■ szlifowane, po cenach zniżonych. 3846r

nuży pokój z kuchnią, wygódką i z wodą, 
Dna 3 piętrze do wynajęcia od 1 listopada lub 
grudnia, w domu Fukiera, Stare-Miasto JG 27, 
wiadomość w handlu. 39082

Wieśniak dla załatwiania interesów w
Warszawie, poszukuje przy zacnej rodzi­

nie oddzielnego pokoju, z wspólnym przedpo­
kojem i samowarem. Oferty w Kurjerze pod 
adresem A. C. D. 39026

Przyjmują się do czyszczenia: rotundy, boa, 
mufki, kołnierze, i czapki z białych bara- 
nów. Kołnierze i mufki bobrowe i wszelkie 

ubrania wełniane jasne. Ulica Chmielna JG 3. 
Sklep spożywczy. 39067 Szuba damska do sprzedania, kryta wełną, 

na puchu i jedwabnej podszewce, na pełną 
osobę, tanio, w pracowni sukien, Nowy- 

Świat 59—35. Tamże pokój dla przyzwoitej 
kobiety z samowarem, usługą. 38887

ę-klep przy ulicy Niecałej do odstąpienia w 
Okażdym czasie, z jedną wystawą, pokojem, 
kuchnią i kilkoma schowaniami. Oferty przyj­
muje Kurjer pod A. A. A. 38601

Oczę robić pończochy i wszelkie roboty 
włóczkowe. Nadrabiam pończochy jedwa­
bne, kolory czarne, niewypieralne. Potrze­

bna dziewczynka do wykończania, chcąca się 
uczyć na maszynie, może mieć później stałą 
robotę. Nowy-ówiat 66—6. 3893S

Rowery bicykle, najlepiej reperuje, odna­
wia, nikluje, lakieruje.—Mechanik, Nowo­
grodzka 28, róg Marszałkowskiej. Tanio, 

prędko i dobrze, oraz maszyny do szycia i 
wyżymaczki.38854

lityzyir aczk; specjalnie naprawia najtaniej 
z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­

dek do piór stalowych .Copernicus,” z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanteęji metalowej. Ogrodowa 46. 37575

Potrzebna suma rs. 3,000 na nieruchomość 
warszawską. Wiadomość w kancelarji re­
jenta W. Aleksandrowicza, w gmachu sądu 

okręgowego. 39041______

| HQ Marszałkowska, róg Chmielnej. Naj- 
lUOtańszy skład towarów żelaznych, naczyń 
kuchennych Gustawa Wisnowskiego poleca 
wielki wybór łyżew, rozmaitych systemów, 
od kop. 75 za parę. 39079

rklep z 3-ma pokojami, w którym od lat 
Okiikuuastu znajduje się skład luster do wy­
najęcia od Nowego-Roku. Ulica Rymar­
ska 10.  38834

Rower używany dobry, kupię. Oferty z ce- 
tsną kantorJKurjcra .Rowerzysta." 38422

Do wynajęcia pokój, 1-e piętro, frontowy, 
osobne wejście, może być umeblowany i 
całodzienne życie. Ulica Marszałkowska 

132—4. 39104

Od I-go grudnia, z powodu wyjazdu, jest 
do wynajęcia dwa pokoje, przedpokój i 
alkowa, na parterze, od frontu. Ulica Nowo- 

grodzka M ź3, stróż wskaże. 39092

Oklep z mieszkaniem lub bez jest zaraz do 
Owynajęcia w targu przy ulicy Radzymiń- 
skiej JG 20, na Szmulowiznie. 38753
ęzynk narożny do odstąpienia za cenę bar- 
Odzo przystępną. Wiadomość: Ciepła W8, 
mieszk. 12, do godz. 10-ej zrana. 38811

Do sprzedania dom przy ulicy Marszał­
kowskiej, z komfortem urządzony, w sza­
cunku 100,000 rs. Wiadomość: Chmielna 48, 

°d 6 do 8-ej. Bez pośrednictwa. 38784

Do sprzedania nieruchomość, Chłodna 31, 
z dochodem i obszerną powierzchnią do o- 
budowania. Wiadomość: Mazowiecka 4, mie- 

Hkama 10. 37257

Od każdego czasu jest do sprzedania skład 
węgli kamiennych przy ulicy Okopowej, 
wejście od ulicy Pawiej Jft 102.38872 

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia za­
raz lub od 1 stycznia mieszkanie, na dole, 
złożone z 5-u pokoi. Wiadomość; Hoża JG 15, 

u stróża. 38664

Ha agle do sprzedania. Ulica Pawia 11.
I?l_________________________ 39037
R?ydlarnia z dystrybucją do sprzedania.-— 
rHMokotowska 25. 39048

O-klep norymbersko-dystrybucyjny do sprze- 
Udania.—Ulica Marszałkowska JG 80. 38168 
ęprzedam sklep spożywczy dobrze procen-
Otujący za rs. 150 z powodu słabości męża. 
„Wiadomość: Grzybowska JG 62, m. 7. 39084

Oklep spożywczy do sprzedania w dobrym 
upunkcie. Śliska JG 30. 39004
Oklep spożywczy do odstąpienia za przystę- 
wpną cenę z powodu wyjazdu, a także ma­
szyna szeweka jest do sprzedania. Leszno 17, 
pod lit L._II._  38993

Skład węgli zaraz do odstąpienia. Sienna 
JMe 34.  38985
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Sklep wiktuałów z powodu choroby za rs. 
150. Wiadomość w restauracji, Elektoral­
na JG 24. 38977  

Ozynk kupię W odpowiedniem miejscu, z do- 
Obrym targiem. Wiadomość: ulica Chłodna 
JG 32, m. 19. 38862

pokój niewielki, słoneczny, frontowy, ume- 
I blowany, opał, usługa. Chmielna 49, mie­
szkania 46. 39083

li oniemienia rozmaite*
■ leksy Baytel, Podwale 7. Skład szkła, por- 
flcelany i fajansu. Klosze paryzkie do zega­
rów. 38j6r

Tanio i gustownie robię kaptury dziecinne, 
czapki i mufki. Trębacka JG 9, mieszka- 

I okal: 10 pokoi, kuchnia, pokój dla służby, nia 9‘ -----
Lwanna, gaz, wszelkie wygody, ogródek, jest !

F okoje pojedyncze, na 1-m piętrze, od frontu, 
do wynajęcia. Usługa namiąjscu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 755r  

Fotrzebny duży pokój, bez mebli. Oferty;
Kurjer Warsz. .Pokój!" W’arunki szczegó­

łowe. 39076

worzystny długoletni interes, dający do- 
Hchodu rocznie brutto do 1,500 rs., sprzedam 
za kilkaset rubli z powodu wyjazdu. Wiado­
mość: Widok 22, mieszk. 3, od 9 do 11-ej zra­
na i od 7-ej wieczorem.__________  39016

Kawiarnia do sprzedania, egzystująca lat 
30. Nowomiejska JŁ 17.38998

Sklep z wystawą, zdatny na wszelki proce­
der z mieszkaniem lub bez, do wynajęcia 
zaraz. Nowolipie 45, u rządcy. 38822 W każdym czasie do wynajęcia mieszka- 
nie, składające się z salonu, gabinetu i 

przedpokoju, z meblami lub bez tychże, 
przy ulicy Pańskiej pod JG 36, mieszkania 
JG 5. . 39005

Z powodu śmierci właściciela sklepik wi­
ktuałów jest do odstąpienia. Ulica Dzielna

JG 63. 38830

Z powodu wyjazdu sprzedaję magazyn ka­
peluszy damskich oraz zupełna wyprzedaż 
kapeluszy damskich najmodniejszych żurnali 

od rs. 1 kop. 50. Ulica Królewska 49, Gel- 
blecb. 38950

Do sprzedania sklep z bielizną i praco­
wnia. Wiadomość: Senatorska 8, fabryka 
kwiatów J. Kozłowskiej. 38694

Dom sprzedam albo zamienię na większy.
Szacunek może być 100,000. Wiadomość: 

Wspólna 2. Dystrybucja.   38331

Do sprzedania sklep z lampami~i_uaftą
oraz całem urządzeniem i wyrobami bla- 

charskiemi lub bez wyrobów. Może być uży­
ty na mydlarnię, egzystuje lat 22. Nowy- 
Świat JG 28.  38361
Dom kupię od rs. 20 tysięcy do 60 tysięcy, 

gotówką rs. 6,000, przyjmę dług po Towa­
rzystwie i resztę na amortyzację. Wiadomość 
ulica Pokorna JG 6, m. 8, do 10'/2 zrana, wie­
czorem od 7 do 9-ej. Oferty nadsyłać pod 
tymże adresem. 39038

Jest do sprzedania restauracja z całem urzą­
dzeniem, z powodu nagłego wyjazdu, na do­
godnych warunkach i w dobrym punkcie, do­

brze procentująca. Wiadomość: ul. Miodowa 
JG 20, u p. Leszniewskiego.__________ 38810
Kawiarnia do sprzedania z garkuchnią.

Złota JG 24. 38359

Potrzebne pianino Erarda lub Bliithnera 
niedrogie. Oferty w Kurjerze Warszawskim 
dla J. F.________ ______________39042

Pianina najnowszej konstrukcji do sprze­
czania lub wynajęci Długa 35 —5. 39085

Serwisy stołowe, porcelanowe i szklane o- 
zdobne na 12 do 48 osób bardzo tanio do 
sprzedania. WTadomość: Swiętokrzyzka JG20, 

mieszkania J6 7. 39091

T anio otomana i garniturek mebli. Żóra- 
 wia 26, uj;apicera. 39078

Uczę kroju fiancuzkiego, dopasowywania 
i szycia—sumiennie i zrozumiale. Złota 16, 

mieszkania 20. 38799
łifdowa inteligentna, życzy sobie przyjąć 
■8 dziecko na wychowanie, za umówioną opła­
tą. Nowo-Wolska 3, m. 31. 3833r

Parceluję majątki ziemskie własnym nakła­
dem. Sylwin Majewski, jeometra przysię- 
gły. W spólua 44.________________ 3817r

Pralnia do sprzedania. Ul. Pańska JG 28. 
39063

 

Handel kolonjalny, egzystujący lat 10, z po­
wodu otrzymania spadku i musowego wy­

jazdu zaraz do sprzedania. Cena przystępna. 
Wiadomość: Purzycki, Miodowa JG 12. 39036 
Interes egzystujący od 40 lat, dający 60% 
procent, jest do sprzedania lub potrzebuje 

wspólnika. Wiadomość: Tłomackie JG 13, w 
kantorzo drukarni. 38693

Jest do sprzedania skład węgli i drzewa z 
koniem i wozem. Wiadomość w kiosku przy

Koperniku. r 38681

Jedenaście tysięcy rubli jest do umieszcze­
nia na pierwszy numer hyroteki. Wiado­
mość: Mazowiecka 8, Taczanowski. 39095

Oklep mydlarsko-dystrybucyjny sprzedam 
U zaraz. Nowa Praga, Środkowa 14. 38598 
Oklepik mydlarsko-dystrybucyjny tanio do 
wsprzedania z powodu wyjazdu. Ulica Śliska 
JG 16. 38859

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
magle. Widok JG 1. 39061

Z powodu wyjazdu są do sprzedania za­
raz magle. Nowa Praga, ulica Stalowa

JG 14. 39032

Chłopczyk sześcioletni, sierota, z dobrej 
Urodziny, ktoby go chciał przyjąć za swego, 
raczy powziąść wiadomość na Pradze, ulica 

1 Olszowa >' 12, stróż wskaże. 39003  
xsiccator" niszczy radykalnie grzybek 
drzewny, osusza wilgoć. Broszurka bez­

płatnie. Ritter—Marszałkowska 117. 34069
rkrany parawaniki, poduszki oraz hafty 
tna meble, poleca pracownia haftów .Marja." 

I Swiętokrzyzka 29—13. 3836r

Kosze do podróży, Kosze do kwiatów; żardi- 
nierki, etażerki, wózki, welocypedy, koniki.

Królewska, róg Krakowskiego - Przedmie­
ścia.  35250

r grodowa 23, tapicer Konstanty Sekita 
U wykonywa meble, rolety, materace najtaniej, 
sumiennie, gotowe otomany, szeslongi. 37317

Obiady na maśle. Zgoda JG 5, m. 10, srtóż 
wskaże.  39088

Obiady prywatne od 25 kop. Bednarska 24, 
mieszkania 23. 39066  

Piesek, pinczer mały, czarny, łapki żółtawe, 
wabi się Biżu, zaginął Odprowadzić za wy- 
nagrodzeriem: Krucza 21, m. 9. 38986

lltszelkie przyrządy, wchodzące w zakres 
ihirurgji, optyki, środków opatrunko­

wych, oraz reparacja przyrządów lekarskich i 
innych z metalu, poleca zakład Jana Irzy­
kowskiego. Marszałkowska 109. Ceny nizkie, 
towar wyborowy. 3847r_____

Wikiorja." Skład win i towarów kolo- 
njalnych poleca wina, wódki, koniaki 
(lecznicze), araki, likiery, piwo, porter, masło 

świeże i solone, sery różne, powidła, sardynki, 
śledzie, kawior i inne w wyborowych gatun­
kach i po nizkich cenach, Królewska 37, róg 

I Ą^gszałkowskiej._____________ 38688_____

• \ A. Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
fl/zowy, N owo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3785r_____
Domek z ogrodem i werendami do ■wyna­

jęcia na restaurację, przedsiębiorstwo han­
dlowe, składy lub t. p. Wiadomość: Miodo­
wa 15, w biurze właściciela domu. 3834r  
Do wynajęcia od 1 grudnia pokój umeblo­

wany dla kawalera. Nowy-Świat 4—26, 
3-e piętro. 38735____ _
Do wynajęcia elegancko umeblowane trzy 

pokoje, przepokój, kuchnia. Oferty przyj­
muje kantor Kurjera pod G. T.38-84

przyjmuję produkta wiejskie w komis, za- 
llatwiam interesa z prowincji w zakres po­
trzeb kobiecych wchodzące. Widok 9, miesz- 
kania 3._____________________37910_____
RS. 2,600 do ulokowania na hypotekę po To­

warzystwie. Hoża 49, m. 8. 38853

Rs. 6,000 na 7% poszukuję na majątek war­
tości około 50,000, hypo teka po 12,000 To­
warzystwa oraz rs. 4,000 lub 5,000 na 9%, za­

bezpieczenie hypoteczne na pierwszej połowie 
wartości dóbr czterdziestowłókowych bez ser­
witutów; inwentarz zasobny, budynki nowo. 
Adwokat przysięgły Horodyński. Wspól­
na 40. 38709

Rończochy damskie, dziecinne, skarpetki 
I gotowe i na obstalunek. Aleje Jerozolimskie 
JG 82, m. 11. 38870

Para ładnych kuców do sprzedania. Mura- 
nowska 4.________________88448_____

Pismo Święte z illnstracjami Dorego, ozdo­
bnie oprawne, sprzedam. Wielka 45, miesz­
kania 35. 39027

"Trzy krowy rasy holenderskiej do s przeda- 
I nia. Nowy-Swiat jG 8. 39U49

Tanio do sprzedania szory eleganckie na po­
jedynkę, dera, lekki amerykanik, pies rasy 
cetrów. Ul, Kaliksta 17, stróż wskaże. 39000 

|£jicłonczelc dobrą kupię. Ofeity „Tezet* 
Wij przyjmuje Kurjer. 38858

Zakład tapicersko- dekoracyjny Myszkow- 
skiego, Mazowiecka 6, ma różne meble no­
we i używane, jako to: garnitury, otomany, 

szeslongi, skromno i fantazyjne. Przyjmuje 
wszelkie obstalun ki. Ceny bardzo niskie. 39072

Z powodu wyjazdu do sprzedania szafa o- 
rzechowa, konsola machoniowa, serwantka, 
landszafty, lustro, stół, 2 kosze kwiatów ro- 

bionych. Karmelicka JG 4, m. 12,_____ 39014

Interesa liandl. imajątk.

Browarna JG 28. Skład węgla do sprzeda­
nia każdego czasu. 38611

rklepik wiktuałów do sprzedania. Cena 
yprzystępna. Wielka 39.____________ 38984
r-klep mydlarsko.naftowy sprzedam zaraz 
Otanio, punkt dobry. Podwale 28. 38983

Teatr letni .Alhambra", z lokalem na re­
staurację gruntownie odświeżonym, do wy­
najęcia. Miodowa 15, w biurze właścicieli 

domu. 3835r

■t anio trzy futra, elki męzkie, lisy i kałanki 
I damskie. Aleksandrja JG 4, m. 8, od 11-ej 

do 2-ej. 39013

Tanie urządzenie sklepiku kolonjalnego po­
trzebne. Aleje Ujazdowskie JG 29, m. 8, po- 
między 8 a 9-tą zrana. 39C01

r,kazja. Łóżka orzechowe, materace, koł- 
Udry jedwabne, firanki koronkowe. Wspól- 
na 38—7.______________________39056

Otomana i kozetka do sprzedania tanio.— 
Złota 8, m, 18.____________38910

Piece i żyrandole gazowe do sprzedania.— 
Nowy-Świat JG 38, m. 12. 38850

n tysięcy do ulokowania na hypotekę.—
O Wiadomość: Nowy-Świat JG 42, Suszczyń- 
ski.______________________ 39017_______

Hn Aft łokci placu dziedzicznego sprze- 
,UUUdam. Tamka 16.37664

powery kupuję używane, w dobrym stanie 
nOferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. .Rower.” 362Ś2

Rotunda zupełnie nowa z pluszu ciemno- 
bronzowogo, na wacie wielbłądziej, atła­
sem podbita, podług najświeższej mody wy­

kończona, bardzo elegancka, dla "osoby słusz­
nego wzrostu, do sprzedania. Bielańska 21, 
od godziny 11—3 ej, stróż wskaże. 39102


